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Stanowisko Rządu 


Mowa p. wicepremjera Zawadzkie- 
go na środowem posiedzeniu plenar- 
nem Klubu B. B. W. R. była niewąt- 
pliwie sformułowaniem oficjalnej po- 
stawy Rządu wobec sytuacji gospo- 
darczej. Ponieważ zaś nasz swoisty 
„parlamentaryzm” funkcjonuje od 
sześciu lat w sposób co najmniej... 
bardzo oryginalny, — przeto mowy 
ministerjalne i prezesowskie do po- 
słów obozu rządowego stają się po- 
woli główną trybuną, z której wwy- 
soki Rząd", — mówiąc stylem biuro- 
kracji galicyjskiej — przemawia do 
znużonego śmiertelnie społeczeństwa. 

P. Zawadzki odżegnywał się prze- 
dewszystkiem — wprawdzie pośred- 
nio i delikatnie pod względem for- 
my, ale niemniej zupełnie jasno dla 
juważnego czytelnika — od tych po- 
glądów, „teorji' i nastrojów, jakie 
reprezentują mniej lub więcej szcze- 
rze, mniej lub więcej mętnie, mniej 
lub więcej demagogicznie — grupki 
„Przełomu”, młodzieży z pod znaku 
p. Dembińskiego, ZZZ. pod wodzą p. 
Moraczewskiego. P. Zawadzki zbaga- 
telizował bowiem problem podsta- 
wowy, t. zn. pytanie, czy przeżywa- 
my kryzys ustroju kapitalistycznego 
(kryzys „strukturalny”), czy też „tyl- 
ko” falę złej konjunktury przejścio- 
wej w zdrowym — w zasadzie — u- 
stroju kapitalistycznym. P. Zawadzki, 
bagatelizując pozornie ten problem, 
w gruncie rzeczy jednak odpowie- 
dział na zawarte w nim pytanie za- 
raz dalej, w następnych częściach 
przemówienia. Owe części następ- 
ne — to logiczne rozwijanie tezy p. 
prof. Krzyżanowskiego, przedstawio- 
nej w toku słynnej „narady sfer gos- 
podarczych” w sali Senatu: 


trzeba przetrwać złą KONJUNKTU- 
RĘ i bronić ustroju kapitalistycznego, 
by przejściowa zła konjunktura nie 
podważyła istotnie jego fundamen- 
tów. P. Zawadzki wpada tu, natu- 
ralnie, wślad za p. Prystorem w za- 
sadniczą sprzeczność wewnętrzną, 
wysuwając na pierwszy plan znany i 
— oczywiście — daleki od zrealizo- 
wania postulat mowy sejmowej p. 
Prystora, postulat „oderwania się od 
kryzysu światowego” W. ramach 
gospodarki kapitalistycznej 
niema środków, 

prowadzących do „oderwania się” od 
skutków choroby, chociażby przej- 
ściowej, a nie organicznej (przyjmij- 
my na chwilę tezę prof. Krzyżanow- 
skiego) tej właśnie gospodarki. Kto 
chce „oderwać się" naprawdę, — ten 
musi zacząć od.. upaństwowienia 
handlu zagranicznego, krocząc w na- 
stępstwie po linji przewodniej teorji 
Stalina: „Socjalizm w jednym kraju”, 
— zmierzając do gospodarki możliwie 
samowystarczalnej wewnątrz własne- 
go państwa. 

A przecie polityką praktyczna Rzą 
du, któremu p. Zawadzki „współprze- 
wodniczy”, idzie w kierunku wręcz 
odwrotnym. P. Zawadzki zauważył 
podobno tendencję ku rozszerzeniu 
się rynku wewnętrznego. Nie rozu- 
miemy, gdzie i jak mógł to zauważyć. 
Rząd podporządkował zagadnienie 
rynku wewnętrznego zagadnieniu 
równowafi budżetowej. Ale równo- 
wagę budżetową traktuje polityka 
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CENA NUMERU 2O GROSZY 


Gabinet... Hohenzollernów 


Rząd von Papena jest już „skomple- 
towany” ostatecznie. Jednocześnie -— 
tak samo ostatecznie — ustalony zo- 
stał jego charakter społeczno - poli- 
tyczny. 

Jak go określić? 

„Jest to Rząd „ludzi starych”, t. j. ta- 
kich, którzyby się cofnęli chętnie d> 
sytuacji — powiedzmy — z r. 1914, Ci 
ludzie „nie przyjęli” nigdy rewolucji 
r. 1918. Pozostali „wierni cesarzowi”. 
Nie reprezentują rozmachu hitleryzmu; 
reprezentują Niemcy Wilhelma II, albo 
raczej — marzenie o Niemczech Wil- 
helma II. Są reakcją junkrów pruskich 
i generałów dawnej armji cesarskiej, 
nie reakcją „nowoczesnego” faszyzmu. 
Hitleryzm nie bierze na siebie zą nich 
odpowiedzial.ości, al> hitleryzm będze 
ich „tolerował”, rawet czas dłuższy e- 
wentualnie, by znaleźć „legalną od- 
skocznię" dla swojej własnej, prawdzi- 
wie własnej władzy, Oni zaś będą prze- 
ważnie wykonywali zlecenia Hitlera. 


PUNKTY STYCZNE. 

Między hitleryzmem a Rządem jun- 
kiersko-generalskim von Papena istnie- 
je mnóstwo punktów stycznych; wy- 
mienimy je po kolei: 

1) nienawiść do „marksizmu'” i wogó- 
le do rewolucji 1918 r.; 


Bojówki hitlerowskie zorganizowały 
w ciągu czwartku na ulicach Wrocławia 
szereg krwawych awantur. Początkowo 
hitlerowcy atakowali przechodniów o 
wyglądzie żydowskim, Późnym wieczo- 
rem bojówki hitlerowskie pewne już 


Herriot ma już prawie gotowy skład 
swego gabinetu, Z pośród wybitniej- 
szych osobistości trzeba wymienić Pain- 
levé, jako prawdopodobnego ministra 
lotnictwa, Chautemps, jako ministra 
sprawiedliwości i wicepremjera, Dala- 


| rządowa pod kątem widzenia „zapy- 
chania dziur" na poczekaniu, chwilo- 
wo, pozornie, Wszak dzisiaj każda 
obniżka płac na dzień 1 czerwca, na- 
| przykład, powoduje „automatycznie 
obniżkę dochodów skarbowych 
wszelkiego rodzaju na dzień 1 lipca; 
dla mas robotniczych, pracowniczych 
czy włościańskich, dla rzesz emery- 
tów czy inwalidów wojennych proble- 
my „kapitalizacji” albo „oszczędno- 
ści” 
wogóle nie istnieją; 
istnieje problem jedyny — ogranicza- 
nia spożycia poniżej minimalnego po- 
| ziomu materjalnego i kulturalnego. 
W rezultacie p. Zawadzki, rozwija- 
jac logicznie tezy p. Krzyżanowskie- 
go, uderza jednak piersią o mur. Dla- 
czego? Bo chce „przeskoczyć“, bo 
chce ominąć założenie prof: Krzyża- 


Jutro — pierwszy dzień 


„Tygodnia Kobiet 


Dzień Robotniczego Sportu Robiecego 
Czytajcie str. 3 dzisiejszego „Robotnika“! 


2) tęsknota do odwetu wojennego za 
klęskę 1918 r.; 


3) „ukryty” ideał monarchistyczny, 

Hitler coraz wyraźniej zerka ku dy- 
nastji Hohenzollernów, W czwartek o- 
statni poseł hitlerowski do Sejmu pru- 
skiego, p. Kube, dał temu świadeciwe 
z trybuny sejmowej, gloryfikując zasłu- 
gi dziejowe upadłej dynastji. Zresztą 
synowie b cesarza Wilholma II pszy- 
znają się otwarcie do hitleryzmu. 


SENS SPOŁECZNY. 


W każdymbądź razie dojście do wła- 
dzy gabinetu von Papena „w cieniu mie- 
cza” prezydenta Hindenburga oznacza 
faktycznie dojście do władzy w Niem- 
czech ciężkiego przemysłu i wielkiej 
własności rolnej z zachowaniem „na 
wszelki wypadek" otwartych wrót do 
hitleryzmu „inteśralnego”. 


GEN. SCHLEICHER. 


Osobistością najwybitniejszą w gabi- 
necie vom Papena jest bodaj gen. Schlei- 
cher, nowy minister „Reichswehry”, 
t zn, minister wojny, Gen. Schleicher 
właśnie utrzymuje stały kontakt osobi- 
sty z Hitlerem, Nie chce on wcale być 
tylko wykonawcą woli Hitlera, Marzy, 
jak się zdaje, o roli faktycznego władcy 


bezkarności, rapadły na biuro „Reichs- 
banneru". Doszło do strzelaniny i krwa- 
wej bójki, w wyniku której hitlerowcy 
zostali odparci. 

W piątek rano banda hitlerowców za- 
atakowała lokal Socjalnej Demokracji, 


dier, jako ministra kolonii, 

Herriot odbył w czwartek dłuższą 
rozmowę z Paul-Boncourem, Jest rze- 
czą zupełnie możliwą, że Paul-Boncour 
obejmie stanowisko ministra wojny. 


da: 


w piasek! TRWAJCIE! żywioł minie“ 
Pp. Prystor i Zawadzki mówią: 
„trwajmy i... ODRYWAJMY SIĘ*. 
I „trwać” i „odrywać się" jednocze 
śnie — nie podobna. 

x 


Cóż dziwnego, że w praktyce owo 
„odrywanie się“ jest poprostu fraze- 
sem agitacyjnym. Lekarz, który de- 
laruje, że go nie obchodzi źródło 
choroby, przestaje być lekarzem. 
wTrwajcie” p. prof. Krzyżanowskiego 
— to symboliczne określenie bezrad* 
ności. Mowa p. Zawadzkiego — to 
taka sama bezradność, osłonięta 
przezroczystem, bo pustem wewnętrz 
nie w „sanacyjnych* warunkach, ha- 
słem: „odrywajmy Się od kryzysu 
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„zamknijcie oczy! schowajcie głowę | 
| sam mur, o który uderza piersią ca- 
| ła „sanacja”. Związała ona siebie na 


t wnętrznej tej frazeologji. 


U steru Niemiec stoją „ludzie, wierni cesarzowi” 


Niggniec na całe lata, może — o roli ko- 
gos, kto przywróci tron Hohenzoller- 
nom i będzie ich stałym wszechpotęż- 
nym kanclerzem. 

Pisma centrowe, demokratyczne i so- 
cjalistyczne określają gen. Schleichera, 
jako „największego intryganta Niemiec 
dzisiejszych". 

ROZWIĄZANIE „REICHSTAGU"., 

Rozwiązania „Reichstagu” należy o- 
czekiwać właściwie w każdej chwili. 
VON PAPEN nie może się spodziewać 
życzliwego przyjęcia w parlamencie w 
żadnym wypadku. Jego stosunki z CEN- 
TRUM zostały nieomal zerwane. To 
też — według ostatnich depesz — VON 
PAPEN zamierza mxzwiązać „Reichs- 
tag" odrazu, z punktu, nie stając przed 
nim wcale, 


Nowe wybory odbyłyby się w lipcu, 
albo nawet w czerwcu. 


AKCJA SOCJALNEJ 
DEMOKRACJI. 

Socjalna Demokracja mwwinęta nie- 
stychanie intensywną akcję w obronie 
demokracji, Republik; i zdobyczy robot- 
niczych, Oddziały „Reichshanneru* są 
na stopie niejako bojowej. Daje się zam- 
ważyć silny napływ nowych członków. 


Hitlerowcy prowokują walki zbrojne we Wrocławiu 


Atak i tym razem został odparty, przy- 
czem 17 hitlerowców zostało rannych, z 
tego stan 6 jest beznadziejny. 

Policja aresztowała kilkadziesiąt o- 
sób, Hitlerowcy grożą zemstą. 


Paul-Boncour w Rządzie Herriota 


Tworzenie nowego Rządu francuskiego 


Paul-Boncour wystąpił przed kilkoma 
miesiącami z francuskiej partji socjali- 
stycznej, ale umiał zachować z partją 
stosunki przyjazne. 

Nowy parlament ma stanąć przed par- 
lamentem w przyszły czwartek. 


To trudno! jesteśmy 
w ślepym zaułku. 
P. Zawadzki uderza piersią o ten 


złą i dobrą dolę z „gasnącym świa- 


, tem” kapitalizmu; jęła wędrować po 
| bezdrożach historji 


„w ogonie” fa- 
szyzmu, jako ideologji. Frazeologja 


| „Przełomu“, Z. Z. Z., grupy p. Dem- 


bińskiego nic tu nie pomoże i nicze- 
go nie zmieni, niezależnie od kwestji 
osobnej, — od kwestji szczerości we- 
Pp. Pry- 
stor i Zawadzki muru nie rozwalą, bo 
dla „sanacji“ 
_ niema już drogi powrotu 

ze ślepej uliczki „„gasnącego świata". 
P. Zawadzki zdaje się to rozumie, i 
dlatego tak formułuje stanowisko 
Rządu, jakśdyby wcale muru nie by- 
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Sądy doraźne 
Znowu wyrok śmierci 


Sąd okręgowy w Wilnie rozpatrywał 
wczoraj w trybie doraźnym dwie spra- 
wy o szpiegostwo, 

W pierwszej sprawie oskarżony An- 
drzej Malko (lat 37), właściciel 20 
dziesięcin ziemi w powiecie postaw- 
skim, skazany został na karę śmierci 
przez powieszenie, W drugim wypadku 
dwaj obwinieni: młodzi właścianie Ka- 
łant (lat 20) i Czepulis (lat 24 obaj z po- 
wiatu wileńsko - trockiego, skazani- zo- 
stali na karę bezterminowego więzienia 
każdy. l 


0 los 10.000 hutników 


Doszły nas alarmujące pogłoski, iż 
10,000 hutników znajduje się w niebez- 
pieczeństwie utraty warsztatu pracy. 

Sowiety, które zamówiły większą 
ilość żelaza i rur, uzależniły obecnie 
wykonanie tego zamówienia od zaxu- 
pu przez Rząd polski tytoniu w Sowie- 
tach na sumę około 8 miljonów zło- 
tych. 

Otóż obecnie rozchodzą się pogłoski, 
że Rząd waruniku tego przyjąć nie chce. 
Rozbicie się rokowań oznaczałoby wy- 
rzucenie na bruk około 10,000 hutni- 
ków. 

Sądzimy, że wyjaśnienie istotnego 
stanu rzeczy jest konieczne. 


Wrzenie na konbalni 
„Mysłowice“ 


W związku z nieotrzymywaniem na- 
leżnych zarobków przez robotników 
kopalni „Mysłowice”, w czwartek rano 
wybuchł strajk, 

Zarząd kopalni nadesłał wiadomość, 
że wypłata należności nastąpi między 
godz. 11 a 12 w południe, co rzeczywi- 
ście zostało uskutecznione. Gdy na- 
stępnie robotnicy o godz. 14-ej chcieli 
przystąpić do pracy, dyrekcja kopalni 
niespodziewanie zarządziła dla tej zmia- 
ny świętówkę i nie pozwoliła im zje- 
chać do pracy. Wywołało to wśród 
robotników nieopisane wzburzenie, 
Stosunki na kopalni „'iysłowice" p3- 
zostawiają wośóle bardzo wiele do ży- 
czeni 


Przez Atlantyk do Warszawy 


W piątek wczesnym rankiem odleciał 
polski lotnik HAUSNER z New Jersey 
w Ameryce do Warszawy. HAUSNER 
wziął ze sobą tę szmą jlość benzyny. 
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nowskiego. P. Krzyżanowski powia- į światowego”. ło. Ale „rzeczywistość rzeczywista” 


pozostaje. I MUR pozostaje, naje- 
żony zatrutemi kalcami powszechne- 
go załamania się poczucia prawa. 

* 
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P. Zawadzki zadeklarował w grun-. 
cie rzeczy pp. posłom B. B. W. R. 
ZASADNICZĄ BEZRADNOŚĆ „sa- 
nacyjnego' systemu rządzenia. Pp. 
posłowie B. B. W. R. przyjęli tę de- 
klarację... gorącymi oklaskami. Cóż. 
mogli uczynić innego?  Zawrotne 
tempo koła historji już nie wypuści 
ze swoich trybów obozu „sanacyjne- 
go”. Gdy niema „drogi powrotu“, — 
wtedy muszą „dopełnić się czasy“. 

Na szczęście, istnieje siła Jutra — 
KLASA ROBOTNICZA, umiejąca 
tworzyć „jednolity front" z masami 
włościańskiemi i pracowniczemi. 


EEES Sir, 2. SE COPY TA 


„ROBOTNIK“, sobota, 4 czerwca 1932 
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„Naród powierzył dziedzictwo pokoleń niewłaściwym rękom. Otoczenie cesarza 
trwoni bezcenne skarby Francji. Rządca zawiódł zautanie mocodawcy. Niech odejdzie 
precz i niech stanie przed gniewnym trybunałem sumienia Ojczyzny“ 


Leon Gambetta o Napoleonie Ill w r. 1870 
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Trzeba obniżyć 
komorne! 


Hasła Konferencji Rady Zaw. 
m. Warszawy z działacząmi 
spółdzielni mieszkaniowych 


Onegdaj odbyła się w Domu Koleja- 
rzy Z. Z. K, konferencja zwołana przez 
prezydjum Wa 'szawskiej Rady Zawo- 
dowej poświęcóra sprawie walki o ob. 
niżkę komornego, oraz sprawie um;- 
żliwienia społeczaym instytucjom (spół- 
dzielniom mieszkaniowym) realizację 
ich planów budowlanych, zmierzających 
do zatrudnienia bezrobotnych, oraz dv 
dostarczenia dachu nad głową ludnośsi 
bezdomnej, bądź też, żyjącej w nieod- 
powiednich warunkach  mieszkanio: 
wych. 

W konferencji wzięli udział przed: 
stawici”le spółdzielczego ruchu miesz- 
kaniowego i przedgławiciele organiza- 
cji zawodowych. 

Postanowiono m. in. wysunąć-i spo- 
pularyzować w całym kraju hasło ob- 
niżki komornego, niezależnie od tego 
postanowiono wzmocnić od dawna przez 
nas prowadzoną akcję za obniżką opro- 
centowania kredytów budowlanych, dc 
wysokości umożliwiającej tanie społecz- 
ne budownictwo mieszkaniowe. a 
opracowania szczegółów obu akcji wy- 
brano komitet, o którego pracach bę- 
dziemy stale i szczegółowo informowali 
czytelników „Robotnika“, 


Oba hasła wysunięte przez konferen. 
cję wywołają, jak się wolno spodzie- 
wać, głośne echo w całym kraju. 


„Obóz jednolity" 


, y“ „Kurjer Wileński" o „sa- 
nacyjnem“ „Słowie” (z czwartku, dn. 2 
szerwca): 


„P. redaktor i wydawca „Słowa” (p. 
pos. B. B. W, R. St, Mackiewicz — 
przyp. nasz) w swej walce z „Kurj, Wil.” 
i z prorządowym obozem wśród mło- 
dzieży posługuje się metodami, nieprak- 
tykowanemi nawet pomiędzy zwalcza- 
jącemi się stronnictwami... P, redaktor 
przez swoje metody walki wewnętrznej 
postawił siebie poza nawias obozu, w 
którym obowiązują ludzi pewne prawi- 
dła i formy postępowania,” 


Tak, zaiste! ten obóz „sanacyjny” — 
to jest obóz dziwnie „jednolity”!.. Nie- 
długo panowie postawicie siebie wza- 
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znia w Gdańsku 


a kolejnictwo polskie 


Nie potrzebujemy zapewne podkreślać, 
że przy rozpatrywaniu stosunku na- 
szych kolei do stoczni gdańskiej, dalecy 
jesteśmy absolutnie od wszelkich ten- 
dencyj politycznych, w szczególności od 
wciągania w tę sprawę choćby pośred- 
nio stosunku Gdańska do Polski, 

Traktujemy rzecz całą ze stanowiska 
wyłącznie gospodarczego, czyli ze sta- 
nowiska interesów samego przedsię- 
biorstwa kolejowego... 

W artykule „Na alarm“, w „Robotni- 

ku“ z ub. niedzieli, opisującym masowe 
redukcje w kolejnictwie, zwłaszcza w 
warsztatach kolejowych, zapowiadamy, 
że stocznią gdańską zajmiemy się osob- 
no... 
O tej stoczni, o panujących w niej sto- 
sunkach i wygórowanych cenach, jakie 
kolejom naszym liczy ona za tabor əd- 
dawany tam do naprawy, pisywał „Ro- 
botnik* ; dawniej, 

Sprawę stoczni posłowie socjalistycz- 
niizinnych klubów opozycyjnych poru- 
szali nieraz į na komisji budżetowej po- 
przedniego Sejmu, domagając się od 
Rządu, by wyzwolił raz kolejnictwo pol- 
skie z pod tego prawdziwie lichwiar- 
skiego haraczu, jakim jest „realizacja u- 
mowy” ze stocznią, by postarał się o re- 
wizję tej umowy, ewentualnie, by szukał 
innych sposobów i dróg spełnienia, wy- 
nikających z niej zobowiązań, a nie o- 
barczał nią wyłącznie tylko kolej pol- 
skich... 

Obecny na komisji Rząd nie mógł 
podówczas odmówić słuszności powyż- 
szym argumentom, przyznając, że nale- 
żałoby istotnie szukać wyjścia z sytua- 
cji, jaką stworzyła umowa, dawniej za- 
warta... 

_A jedńak to dotąd nie nastąpiło i o- 
$romne koszty naprawy taboru w stocz- 
ni w dalszym ciągu obciążają budżet 
P. K, P. n 

Co wiecej! Praktykowane dawniej, w 
czasach lepszej konjunktury, oddawa- 
nie taboru do naprawy w fabrykach kra- 
jowrych. od dwuch lat znikło z budżetu 
P. K. P... i fabryki te pozbawione po- 
przednich zamówień, przeprowadziły 
masowe redukcje 

Ale najdroższa ze wszystkich war- 
sztatów prywatnych, stocznia gdańska 
pozostała i nadal figuruje w budżecie 


jemnie wszyscy „poza własny nawias”, * w miljonowych sumach, 


A jak wysokim jest ów haracz, który 
kolejnictwo nasze, finansowo i tak już 
silnie osłabione i z deficytem walczące, 
płacić musi na rzecz stoczni, to oświe- 
tlą najlepiej następujące cyfry porów- 
naąwcze, dotyczące kosztów naprawy ta- 


boru w stoczni, a w warsztatach kole- | 


jowych (wedle preliminarza P, K. P. na 
r, 1931/32). 
Koszt głównej naprawy parowozu w 


warsztatach kolejowych wynosi (robo- 
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Dzień Spółdzielczy 


Jutro stowarzyszenia spółdzielcze ob- 
chodzić będą swój „DZIEŃ SPÓŁDZIEL- 
CZY”. 

Poświęcimy mu w jutrzejszym „RO- 
BOTNIKU* parę artykułów, wyrażają- 
cych poglądy i dążenia ROBOTNICZE. 
GO ruchu spółdzielczego. 


Z SALI SĄDOWEJ 


Półtora roku więzienia 
za wypalone oko 


W Sądzie Okręgowym rozpatrywano wczo- 
raj sprawę służącej Marji Dutkowskiej, o- 
skarżonej o wypalenie oka kwasem solnym 
studentowi Siedleckiemu. 

Historja zaczęła się, jak wiele historji te- 
go typu. Marja Dutkowska służyła u rodzi- 
ców Siedleckiego, który prowadził z dziew- 
czyną przez jakiś czas romans, a następnie, 
gdy mu się znudziła, wpłynął na matkę, aby 
Dutkowską ze służby zwolniła. Dziewczyna 
znalazła się na bruku, miejsca znaleźć nie 
mogła, a że kochała Siedleckiego, usiłowała 
z nim nawiązać bliższy kontakt, Dziewczyna 
twierdzi, że uwodziciel obiecał się z nią oże- 
mić, i że dlatego często usiłowała z nim mó- 
wić. 

Siedlecki starał się od porzuconej uwolnić, 
brutalnie ją zbywając, a wreszcie zameldo- 
wai w komisarjacie, iż Dutkowska go prze- 
śladuje. Rozgoryczona dziewczyna w przy- 
stępie rozpaczy chwyciła za kwas solny.. i 
wyczekawszy któregoś dnia w bramie na 
Siedleckiego, oblała mu twarz kwasem sol- 
nym, Siedlecki stracił oko. 

Sąd skazał Dutkowską na półtora roku 
więzienia, B © 
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cizna i materjał) 36.000 zł,, natomiast w 
stoczni gdańskiej aż... 115.000 zł. 


Główna naprawa wagonu osobowego | 


w warsztatach kolejowych kosztuje 
8890 zł, ale w stoczni gdańskiej 42.000 
zł. 

Koszt głównej naprawy wagonu to- 
warowego w warsztatach kolejowych o- 
bliczony jest na 1333 zł, natomiast w 
stoczni 5400 zł, 

Porównanie powyższe mówi samo za 
siebie... 

W planie finansowo gospodarczym 
P. K.P. na nowy okres budżetowy sto- 
sunek powyższych kosztów jest nastę- 
pujący: parowozy: 33.500 i 110.000 zło- 
tych (!), wagony osobowe: 8.200 i 28.000 
zł, (|); wagony towarnwe: 1200 i 4800 zł. 

W poprzednim okresie budżetowym 
przepłata kolei (ponad koszt własny) 
wynosi... 15 MILJONÓW ZŁOTYCH na 
90 parowozach, 180 wagonach osobo- 
wych i 700 towarowych, oddanych do 
naprawy w stoczni. ; 

W nowym planie finansowo-gospo- 
darczym kolei (do końca b, r.) oddaje 


68 parowozów, 135 wagonów osobo- 
wych ; 525 towarowych, więc w stosun- 
ku do kosztów własnych przepłaci się 
znowu 11 MILJONÓW zł, 

A tymczasem z warsztatów kolejo- 
wych wyrzuca się ludzi całemi grupami 
i redukuje dni pracy i zarobki tak, że 
pracownicy nie mogą — dosłownie! — 
przeżyć miesiąca.. 

W dodatku jeszcze kolej ponosi koszt 
(własnego) „nadzoru technicznego”, o- 
kreślony na 100.000 zł. 

Jakie są kompetencje tego „nadzoru 
ijak spełnia on swoje funkcje, nie wie- 
my, 

Wiadomo tylko, iż poszczególne paro- 
wozy czy wagony, które dopiero co wy- 
szły z „naprawy głównej" w stoczni, 
muszą iść do ponownej naprawy w war- 
sztatach kolejowych... 

Sprawa cała nie wymaga specjalnych 
komentarzy... Wystarczy ją jeno zapre- 
zentować publicznie w momencie, gdy 
na kolei z jedrego np. tylko warsztatu 
(Tarnów) raz wyrzuca się 50, a w parę 
tygodni później w drugiej kolejce odra- 
zu aż... 90 ludzi!... 

Kz, 


I 


Ignoracja i arogancja 


W onegdajszym numerze „ABC“ nie- 
jaki p. Very, napadł na drukowane u 
nas odcinki, poświęcone dziesiątej rocz- 
nicy śmierci Sorela — w sposób nie- 
zmiernie arogancki, Przedstawia rzecz 
tak, iż socjaliści są w kłopocie, co u- 
czynić z „takim” Sorelem, który zwal- 


| ezał socjalizm polityczny, i wobec tego 
; „kadzą mu, śpiewają hymny, dzwonią, 


| a wszystko na temat: 


Sorel był nasz 


` człowiek, Socjał jako i my” i t. d. 


Jest to oczywista nieprawda, gdyż 
tow. Czapiński w swoich wywodach 
wcale nie anektował Sorela dla Socjali- 
zmu, lecz wyraźnie stwierdził, że dzsyę- 
ki zaprzeczeniu demokracji został Sorel 
zużytkowany przez faszyzm i reakcjoni- 
stów wszelkiego rodzaju. 

Nie mając pojęcia o poglądach Sore- 


| la p. Very kpi sobie z tego, że u Sorela 
| są elementy marksizmu i powiada, że 


| 
| 
| 


| 
| 


„Sorel Marksa uważał za największe- 
go kretyna, jakiego wydała ludzkość”. 
Ta ignorancja przechodzi wszelkie gra- 
nice — wystarczy wziąć do ręki książki 
Sorela, albo chociażby monografję fran- 
cuską Perrina o Sorelu, Pan Very 
plecie coś o „metodach tumanienia To- 
botników”, stosowanych w „warszaw* 


` | | skim organie narodowo - internacjonal- 
się stoczni do naprawy głównej znowu | 


nie - socjalistyczno - militarystycznych 
ideologów" i zapewnia. że Sorel „raz 
nazawsze zdruzgotał demokrację", 

Takie ignorancji i takiej arogancji 
dawno już nie spotykaliśmy. 


| W „ABC” takiego tonu dotychczas nie 
Z 


było. 
FE A 


Łańcuch prasow 
na obozy letnie 


J. Borowiczowa zł. 3 i wzywa tow. 
Cymermana. 

B. Nowacki zł, 3 i wzywa tow. Dłuż- 
niewską. 

Janina Mieszkowska zł. 3 i wzywa 
tow. Wacława Schayera, Stanisława 
Luxemburga, 

Jan Krzesławski zł. 3. 

Ob. Helena Sztolcman wpłaca zł, 2 i 
wzywa ob, Helenę Witkowska. 

Tow. Janina Mondscheinowa wpłaca 
zł. 3 i wzywa tow. tow. M. Kryżarową, 
St Kilańską, Hankę Dłużniewską, Olę 
Pawowską, Irenkę Opycównę, J. Cesar- 
skiego, J. Kołosowskiego, Chotomskie- 
go, Waśniewskiego i L, Klusko, 


MIECZYSŁAW BIBROWSKI. ' 


Przełom w nauce historii 


Kilka uwag na marginesie „Roczników Dziejów Społecznych i Gospodarczych” 
pod redakcją prof, Franciszka Bujaka i prof. Jana Rukowskiego. Tom I. Rok 
1931. Str. XVI+-388 — 4 nlb. 


Nauki społeczne są, niewątpliwie, tą 
dziedziną wiedzy, gdzie kształtowanie 
się poglądów i pojęć pozostaje pod sil- 
nym wpływem urządzeń i zasad panują- 
cego ustroju społecznego. Nie jest do po 
myślenia całkowity obektywizm w tych 
gałęziach nauk, których przedmiotem są 
stosunki międzyludzkie, skoro przecięt- 
ny uczony, choćby mimowoli, ulega wpły 
wom swego środowiska i, przedewszyst- 
kiem, naciskowi tych sił społecznych, 
które, będąc u steru władzy, żądają od 
niego konstrukcyj, uzasadniających ich 
stanowisko dominowania. Dlatego ofi- 
cjalna nauka o społeczeństwie nosi zaw- 
sze, w mniejszym lub większym stopniu, 
piętno panującego ustroju. Jednakże 
fakt formowania się nowych sił społecz- 
rych, które stają w zasadniczej opozy- 
cji do uświęconego układu stosunków, 
nie może pozostać bez wpływu i na dzie 
dzirę nauk socjalnych; wtedy w ich ło- 
nie z jednej strony powstają doktryny 
rewolucyjne, burzące pojęcia dotych- 
czasowe aż do podstaw i budujące no- 
we, a z drugiej — następują pod wpły- 
wem tych doktryn przesunięcia w sa- 
mej metodzie badań, t. į. w sposobie 
systematyzowania materjału faktyczne- 
go: akcent przenosi się na zjawiska da- 
wriej pozostające w cieniu, albo wogó- 
le niedostrzegane. 

Przez ewolucję tego właśnie rodzaju 
przechodzi w naszych oczach nauka hi- 
storji *). Nauka ta, mająca za sobą tra- 


*) Terminu „nauka historji” używam w 
znaczeniu utartem. Jak wiadomo, termin 
ten został ostatnio zakwestjonowany przez 
szereg uczonych, którzy odmawiają historji 


charakteru nauki, 


L 


dycję tysiącleci, przetrwała kilka ustro- 
jów społecznych, po każdym przełomie 
zmieniając częściowo swój charakter; 
co się tyczy chwili obecnej, to zdaje sę 
nie ulegać kwestji, że znajduje się ona 
w obliczu nowego, zasadniczego zwrotu, 
którego źródeł szukać trzeba w fakcie 
rosnącego znaczenia zorganizowanej 
klasy robotniczo - chłopskiej, jako czyn- 
nika wybijającego się na plan pierwszy 
organizacji społecznej, a dalej w ros- 


nącem znaczeniu doktryny socjalizmu 
naukowego. 
W okresie feudalizmu, zwłaszcza 


wczesnego średriowiecza, kiedy gospo- 
darstwo pana i jego wasalów stanowi 
kompleks zamknięty i zbliża się swoim 
charakterem do gospodarstwa samowy- 
siarczalnego, kiedy wymiana dóbr, de- 
cydująca również o wymianie poglądów 
i wiadomości oraz o powstawaniuesieci 
stosunków między liczniejszemi grupami 
ludzkiemi, znaduje się dopiero w zaląż- 
ku. nie może być mowy o wykształco- 
nej metodzie ujmowaria zjawisk spo- 
łecznych na szerokiem tle historycznem 
ich związków przyczynowych. Nauka 
historji znajduje się na pierwszym stop- 
niu swego rozwoju: brak widomych 
zw.ązków między izolowanemi nieomal 
gospodarstwami oraz naczelna rola je- 
dnostki w obrębie każdego z nich staje 
się przyczyną, że dla kronikarza regjo- 
nalnego dzieje jego prowincji przedsta- 
w.ają się jako zbiór luźnych faktów, 
których osią centralną, źródłem — jest 
działalność możnego suwerena, jak zno- 
wu dle kronikarza nadwornego — dzia- 
łalność parującego monarchy, Materja 
łu do opracowań historycznych dostar- 
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rujące uwagę na jednostkę, na rycerza- 
bohatera, wsławionego cnotą męstwa i 
wielkiemi czynami, Inaczej rzecz się 
ma później nieco w miastach, ośrod- 
kach handlu, które, dzięki rozlegiym 
stosurkom z różnemi połaciami kraju. 
dostarczają uważnemu badaczowi ob- 
szerniejszego materjału faktycznego; w 
nim dostrzegać poczyna pewną logicz- 
ność następstwa zdarzeń, ich związek 
przyczynowy, pragmatyzm historyczny, 
Dietego też handlowe Włochy są tete- 
nem, gdzie na przełomie wieków no- 
wych dochodzi nauka historji do naj- 
większego rozkwitu. Jednak i tu i tam 
za źródło pierwotne wszelkich wyda- 
tzeń dziejowych uważana jest dzialal- 
ność jednostki, historję ujmuje się indy- 
widualistycznie; brak zrozumienia dla 
faktu, że działalność jednostki nie jest 
dowolna, ale stanowi konieczną kən- 
sekwencję układu sił społecznych į wa- 
runków przyrodniczych, które na wog 
tej jednostki wpływają w określony spo- 
sób, 

Uzasadnienie filozołiczne dała stano- 
wisku irdywidualistycznemu  teologja, 
wywierająca zresztą w tym okresie 
wpływ doniosły na rozwój nauk wogóle. 
Doktryna ojców Kościoła akcentuje w 
sposób przesadny znaczenie jednostki 
ludzkiej przez swą koncepcję wolnej, 
niczem nieskrępowanej woli ir.dywidu- 
alnej oraz duszy nieśmiertelnej, wsku- 
tek czego jednostka wyrasta poza spo- 
łeczeństwo, zyskuje wobec niego i pań- 
stwa stanowisko autonomiczne i jest 
traktowana, jako niezależne od stosur- 
ków socjalnych źródło wydarzeń histo- 
rycznych. 


Pod tym względem stanowisko histo- 
rji oficjalnej nie zmienia się ; w okre- 
sie absolutyzmu oraz państwa policyj- 
nego. Uwaga skoncentrowana zostaje 
całkowicie na osobie wszechwładr.ego 
monarchy; on jest naczelną i decydują- 


do wyjaśniania łańcucha wydarzeń 
pomocą tej woli, jako przyczyny pierw- 
szej. Że zaś jest to okres organizowania 
państwa poprzez wojny cywilne, a da- 
lej, na tle powstających idej merkanty- 
lizmu, początek współzawodnictwa im- 
perjalistycznego państw europejskich, 
znajdującego swój wyraz w wojnach ze- 
wnętrznych, przeto nauka naszą zysku- 
je charakter historji przedewszystkiem 
polityczrej į dyplomatycznej z położe- 
niem akcentu na życiu i czynach mo- 
narchów i wodzów, na opisach bitew i 
intryg, Wspomnijmy nawiasem, że. gdy 
po Wielkiej Wojnie, dzięki niesłychane- 
mu rozbudowaniu aparatu militarnego 
i militaryzacji społeczeństw, bardziej 
wpływowi gererałowie į jednostki o 
większej rzutkośc politycznej, zagarnę- 
li. drogą zamachów, władzę w szeregu 
państw, poczynając sprawować rządy w 
oparciu o kastę oficerów i życzliwie u- 
sposobione sfery wielkiego kapitału, 
nauka faszystowska, tworząca ex post 
podstawy teoretyczne dla tych faktów, 
probuje, zwłaszcza w dziedzinie historji. 
restytucji założeń z okresu monarchii 
absolutnej. Jej pojęciem ulubionem jest 
pojęcie „państwowotwórczej woli Wo- 
dza”, a podstawowem założeniem his- 
torjozoficznem—pewnik, że „wola Wo- 
dza tworzy historję"”, że jest więc moto- 
rem dziejów. 


Takiemi tradycjam; obciążona, rie 
zmienia swego charakteru indywiduali- 
stycznego historja oficjalna į po zasad- 
niczej przebudowie ustroju społecznego 
i politycznego, jaka nastepuje we Fran- 
cji po Wielkiej Rewolucji. rewolucji 
nfieszczańskiej, a w innych krajach Eu- 
ropy Zachodniej w połowie wieku XIX, 
kiedy do władzy dochodzi klasa bur- 
żuazyjna, Sprzyja temu zyskująca so- 
bie prawo obywatelstwa doktryna libe- 
ralizmu politycznego i gospodarczego, 


| która znowu akcentuje i przecenia rolę 


cą instancją, a dla historyka motorem | 


dziejów, 


wioł, kształtowany jego wolą. Metoda 


cza również, epos rycerskie, znowu kie- ' pragmatyczna w historji ogranicza się 


stanowiących posłuszny ży- | 


jednostki, jako elementu decydującego 
rzekomo o losach społeczeństw w „wol- 
nej grze" interesów, Ciągle jeszcze brak 
pełnego zrozumienia, że istotną przy- 


z czyną faktu historycznego 
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jest zawsze 
układ przeciwstawiających się sobie sił 
społecznych, a więc zjawisko masowe, 
kolektywne, Postępująca jednak, coraz 
ściślejsza organizacja grup społecznych 
na zasadzie wspólności interesów, takie 
zjawiska, jak industrjalizm, powstanie 
klasy ”proletarjatu, rozpowszechnienie 
prasy, typowość i powszechność pew- 
nych faktów na wielkich obszarach glo- 
bu ziemskiego — narzucają się świado* 
mości społecznej i otwierają oczy ra tę 
oczywistość. 

Wydarzeniem wagi niezmiernej jest 
powstanie nauki socjologji, której za- 
dania formułuje po raz pierwszy — w 
sposób budujący dzić zasadnicze za- 
strzeżenia — August Comte w swej „Fi- 
lozofji Pozytywnej”, którą rozwija Spen= 
cer. Jej przedmiotem ma być badanie 
i ustalanie praw, rządzących rozwojem 
spoełczeństw, przyczem za podstawę 
bierze się zjawiska masowe, typowe, in- 
stytucje prawr.e, obyczajowe, moralne. 
Nie ma więc być, w gruncie rzeczy, $o- 
cjologja niczem innem, jak naukową fi- 
lozofją historji. Realną treść tak pojętej 
nauce, ścisłą metodę badań, daje jej do- 
p'ero teorja materjalizmu dziejonyego 
Marksa, której powstanie ma znaczenie 
przełomowe dla nauk społecznych wo- 
góle, a więc i nauki historji w ich icz- 
bie. Odnośrie faktu historycznego uj- 
muje go ta teorja zawsze jako wyraz 
zjawska społecznego, którego cechami 
zasadniczemi są: 1) masowość, 2) pod- 
stawa gospodarcza jako jego przyczyna 
najgłębsza „podstawa realna”, 3) okre- 
ślona konieczność rozwoju form życia 
społecznego przez wewnętrzne przeciw 
ności ku ustrojowi socjalistycznemu, 
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Czytajcie 
Książeczki: 


ZYGMUNTA ZAREMBY — „Racjo- 
nalizacja — kryzys — proletarjat'. 

KAZIMIERZA CZAPIŃSKIEGO — 
„Faszyzm współczesny”, i 


D Nr. 188 


Wyspa szczęśliwych... 


RZECZ O LOKATORACH 
I KAMIENICZNIKACH. 


Uderzająca raz po raz z niesłabną” 
cą siłą tala obniżek płac robotniczych 
i pracowniczych doprowadziła do 
zupełnie katastrofalnego zwężenia się 
budżetu domowego przeciętnej rodzi- 
ny proletarjackiej, którem to mianem 
obejmujemy zarówno proletarjat ti- 
zyczny jak i umysłowy. „Zwężenie“ 
to waha sę, zależnie od rodzaju prze- 
mysłu i części kraju OD 30 — 50%! 


Rzecz naturalna, że tak przerażające 


zmniejszenie się zarobków, zmusza do 
niemniej przerażającego zmniejszania 
wydatków, choćby tych najniezbęd- 
niejszych—na chleb powszedni. Prze 
prowadzane dorywczo prywatne an- 
kiety na temat poziomu życiowego 
robotnika i chłopa w Polsce, odsła- 
niają nieprawdopodobne dno nędzy 
i upodlenia w jakich żyją u nas naj- 
szersze warstwy ludności pracującej. 
Jedna z tych ankiet, przeprowadzona 
niedawno na Podkarpaciu przez 
znanego literata krakowskiego p. JA- 
NA WIKTORA, wyciągnęła na świa- 
tło dzienne kilka cyfr o odżywianiu 
się dzieci gospodarskich „gazdow= 
skich", a więc wcale nie najbiedniej- 
szych, bezrobotnych, czy komorni- 
czych — z których wynikało, że tre- 
ścią ich żywności bywa jak rok długi 
żur owsiany i owsiane placki, skąpo 
tylko okraszone — łojem, uważa- 
nym zresztą za przysmak, na który 
nie każdego stać i nie zawsze... 
Jeżeli tak żyją dzieci paromorgo- 
wych gospodarzy, to w jakich warun 
kach wychowuje się i wyrasta mło- 
dzież robotnicza WARSZAWY, ŁO- 
DZI, ZAGŁĘBIA, WĘGLOWEGO?! 
LJ 


pa 

Istnieje wszakże dziedzina w któ- 
rej żadne „oszczędności" nie są mo- 
żliwe. Jest ną KOMORNE, opłaca- 
ne przez lokatorów za mieszkania. 
Ulegają redukcji wydatki na odzież, 
na chleb, na sól nawet — tylko ko- 
morne pozostaje pozycją sztywną i 
dlatego rozsadzającą budżet domowy 
proletarjusza. Istnieje także wśród 
oceanu powszechnej nędzy jedna wy- 
spa szczęśliwości, której nie naruszył 
do tej pory kryzys — WYSPA KA- 
MIENICZNIKÓW. 

Prawda, że dekret o wstrzymaniu 
eksmisyj z mieszkań najmniejszych do 
jesieni b. r., powstrzymał na razie 
żywiołowy pęd właścicieli domów do 
wyrzucania lokatorów nie mogących z 
powodu braku pracy opłacać comie- 
sięcznej daniny na rzecz „pana gospo- 
darza“ — ale zarządzenie to ma cha- 
rakter przejściowy, a ponadto jest 
mniej niż połowicznem załatwieniem 
sprawy. Nie ma żadnej racji eko- 
nomicznej ni społecznej, aby fala ob- 
niżek zatrzymała się jak zaklęta, u 
bram kamienic czynszowych. Prze- 
ciwnie! Wszystko przemawia za tem, 
aby w drodze publiczno = prawnej 
OBNIŻYĆ KOMORNE, przynajmniej 
o tyle, o ile uległy zmniejszeniu prze- 
ciętne zarobki ludności pracującej. 

Świeżo p. wicepremjer ZAW ADZ- 
KI mówił o konieczności RÓWNO- 
MIERNYCH OFIAR, które powinni 
ponieść wszyscy. NIECHŻE CZĘŚĆ 
NIEWIELKĄ TYCH OFIAR PO- 
NIOSĄ RÓWNIEŻ WŁAŚCICIELE 
DOMÓW CZYNSZOWYCH! 


+k 
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P ojęcie  „kamienicznika” wydaje 
mi się jednem z najdziwaczniejszych. 
Błąkają się w niem echa czasów da- 
wno obumarłych. Przywołuje ono 
neodparcie „ wspomnienia „DUL- 
SZCZYZNY", z jej widnokręgiem nie 
szerszym od trzechokiennego „iron- 
tu" kamienicy, niejaśniejszym niż 
smutne podwórko, na które wycho- 
dzą zapylone okna oficyny. Jeżeli 
broni się „zasad „świętej własności 
prywatnej" będącej rzekomo głów- 
nym motorem, również rzekomo nie» 
zastąpionej „inicjatywy prywatnej”; 
to gdzeż jakiś cień tej „inicjatywy” u 
kamienicznika? Czy może być coś 
bardziej tkwiącego w bezruchu, coś 
bardziej statycznego, jak — „WŁA- 
ŚCICIEL NIERUCHOMOŚCI"... 

** 


x 
Szerokie warstwy ludności pracu- 
jącej muszą ująć w swoje ręce tę 
sprawę, Muszą ją ująć i — RUSZYĆ 
Z MIEJSCA. Dzisiaj sygnalizujemy 
rze obudzenie się odpowiedniej 


s sprawy samej jeszcze powró- 
(W. W.) 
a A 
Robotnicy popierajcie 
swoje pismo 


„ROBOTNIK“, sobota, 4 czerwca 1932. 
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Jutro -- zaczynamy 


nasz „Tydzień Kobiet" 


Po raz ósmy w odrodzonej Polsce 
obchodzić będziemy nasz „Dzień Ko- 
biet“, tym razem rozszerzony na ca- 
ły „Tydzień“. Z każdym rokiem ten 
obchód staje się poważniejszą mani- 
iestacją, dzięki przenikaniu idei so- 
cjalistycznej do mas pracujących, a 
międzynarodowy charakter jej spro- 
wadza gruntowne zmiany w poglą- 
dach mężczyzn na rolę kobiet w dzie- 
le wyzwolenia pracy. W „Tygodniu 
Kobiet“ wszystkie organizacje socja- 
listyczne rozwijają czerwone sztan- 
dary, a wszyscy towarzysze biorą 
czynny udział, rozumiejąc coraz le- 
piej, że tylko we wspólnej, solidarnej 
walce kobiet i mężczyzn leży zwy- 
cięstwo Socjalizmu. 

Dziś, gdy bezrobocie ogarnęło już 
na świecie 30,000,000 ludzi, a kapi- 
talizm jest bezsilny, aby wybrnąć z 
klęski, którą sam wytworzył, szerzy 
się postrach wojny, mówi się o niej, 
jako o rzeczy możliwej, prawdopo- 
dobnej, a nawet nieuniknionej. Mi- 
ljardy idą na zbrojenia, pomimo, iż 
żyjemy w okresie pokoju, gorączko- 
wo pracują fabryki samolotów, a u- 
czeni w ciszy laboratorjów szukają 
nowych gazów trujących. 

Jakież tu ogromne pole dla kobiet 
w dziele organizowania pokoju. Ro- 
zumieją to dobrze nasze obie Mię- 
dzynarodówki: Socjalistyczna i Za- 
wodowa, to też na posiedzeniach 
wspólnych w dniach 22 i 23 maja r.b. 
w sprawie rozbrojenia w Zurychu to- 
warzyszki nasze powołane zostały w 
znacznej ilości do uczestnictwa. A 
więc cały Zarząd Międzynarodówki 
Kobiet - Socjalistek: Alicja Pels 
(Belgja), Marja Juchacz i Tony Sen- 
der (Niemcy), Zuzanna Buisson (Fran- 
cja), Joanna Adamson i Barbara Ayr- 


ton Gould (Wielka Brytanja), Elżbie- 
ta Ribius”Pelletier (Irlandja), Klara 
Kalnin (Łotwa), Adelheid Popp (Au- 
strja), Róża Gilomen (Szwajcarja), 
Betty Karpiskowa (Czechosłowacja), 
Henryka Crone (Danja) i Marta 
Tausk, sekretarka Międzynarodówki 
Kobiecej. 
Barbara Ayrton Gould, która za- 
stępuje tymczasowo nieodżałowana 
| Marion Phillips, mówiła o konieczno- 
ści szerzenia idei socjalizmu wśród 
| kobiet: „Naszym głównym wrogiem 
jest ciemnota. Wytłumaczmy im istot- 
| ne niebezpieczeństwo wojny, która 
uśmierciłaby nietylko mężczyzn, ale 
i matki rodzin, i dzieci w kołyskach”. 
Tow. Tony Sender wygłosiła silne 
przemówienie, w którem wykazała 
sprzeczności ustroju kapitalistyczne- 
go — nędzę obok zbytku. Niepokoi 
ją wpływ obecnego położenia na wy- 
chowanie młodzieży robotniczej, któ- 
rej społeczeństwo nie może zapewnić 
pracy. Czy nadszedł już kres ustro- 
ju kapitalistycznego?—zapytuje ona; 
w każdym razie rządy będą zmuszo- 
ne wejść na drogę wskazaną przez 


bynajmniej czczą gadaniną, stwarza- 
ją one zawsze atmosferę międzynaro- 
dowego braterstwa, wszyscy czują 
się członkami jednej organizacji, oży- 
wia ich wspólny ideał, wspólne na- 
dzieje, głębokie poczucie solidarno- 
ści w walce 6 lepsze jutro. 

Nie od rzeczy będzie przypomnieć 
tu deklarację tow. Juchacz, wygło- 
szoną w „Reichstagu” w dn. 26 lute- 
go r. b., z okazji wyborów prezyden- 
ta Rzeszy. Oświadczyła ona w imie- 
niu pracujących kobiet niemieckich, 


Socjalizm. 
Te zjazdy międzynarodowe nie są 
E one nie chcą ani wojny domowej, 


ani wojny z obcemi państwami, í pro- 
testują przeciw awanturniczej polity- 
ce wewnętrznej i zewnętrznej. 
„Miłość, jaką żywimy do naszego kra- 
ju i narodu zmusza nas do walki prze- 
ciw tej polityce narodowych socjalistów 
(hitlerowców), którą cechuje krótko- 
wzroczność, pycha i szowinizm. Dość 
już nędzy! Dość krwi! Odwracamy się 
ze wstrętem i oburzeniem od tych scen 
dzikości i zezwierzęcenia, których wi- 
downią jest nasz kraj, a nawet parla- 
ment. Wrogami ludu są ci, którzy pod- 
burzają naszych synów i mężów do 
walki bratobójczej, a jutro rzucą ich na 
rzeź, Kobiety pracujące staną do wal- 
ki o pokój, o wolność, o prawo i god- 
ność ludzką, przeciw śmiertelnemu wro- 
gowi — faszyzmowi!”. 

I my więc, kobiety polskie, musi- 
my prowadzić nieubłaganą walkę 
przeciw faszyzmowi, przeciw wojnie, 
mając to głębokie przekonanie, że 
wojna to zniszczenie całego dorobku 
oświaty i kultury, to zdziczenie oby- 
czajów, to przeciwieństwo wszelkie- 
go rozwoju społeczeństwa i postępu, 
to wzmocnienie wszystkich sił reak- 
cji. 

Jak długo narody będą mogły ni- 
szczyć się wzajemnie w interesie gar- 
stki najgorszych wyzyskiwaczy, któ- 
rzy ciągną z tego olbrzymie docho- 
dy, tak długo panowanie ich jest za- 
pewnione. Cały gmach militaryzmu 
spoczywa na zaślepieniu i niezgodzie 
panującej wśród mas. Aby złamać 
straszną potęgę militaryzmu, należy 
przeciwstawić jej armję proletarjatu 
wszystkich krajów. Kobiety stańcie 
w szeregach socjalistycznych, bo tyl- 
ko Socjalizm może odwrócić 
zniszczenia całej ludzkości. 


Iza Zielińska. 


Nasz Dzień Robotniczego Sportu Kobiecego 


Jutro-idziemy wszyscy na boisko „Skry” (Okopowa 43) o g. 11 rano 


Zaczynamy więc futro nasz „Tydzień 
Kobiet* od „Dnia Robotniczego Sportu 
Kobiecego*. 

W Warszawie pójdziemy wszyscy o 
godz. 11 rano na boisko „Skry“ przy 


ul, Okopowej 43; nasze młode towa- 
rzyszki pokażą nam, do czego doszły 
w swojej pracy sportowej. i 

W programie „Dnia“ mamy: 

1) ćwiczenia grupowe kobiet i dzieci 


— gimnasytczne i plastyczne; 
2) tańce ludowe; 
3) biegi na przełaj; 
4) rzuty dyskiem; 
5) mecze hazeny i koszykówki. 


Nagrody „Robotnika” 


„ROBOTNIK“ ofiarowuje naszym zx- 
wodniczkom jutrzejszym dwie skromne 
naśrody: 

NAGRODA I: całoroczna bezpłatua 


prenumerata „Robotnika“ dla tego klu- 
bu, który w biegu na przełaj na 800 me. 
trów zdobędzie największą liczbę punx- 
tów; 

NAGRODA II: półroczna bezpłatna 


prenumerata „Robotnika” dla tego klu- 
bu, który w biegu na przełaj na 500 m=- 


mor zdobędzie największą liczbę punk- 
W. 


Nagrody Księgarni Robotniczej 


I. Książka dla zawodniczki, która 


pierwsza ukończy bieg na przełaj na 
800 met:ów; 
II. Książka dla zawodniczki, która 


pierwsza ukończy bieg na przełaj 1a 
500 metrów; 


II. Książka dla zawodniczki, która 
zdobędzie najlepszy wynik w rzucie 
dyskiem; 

IV. Książki dla zawodniczek, które 
zajmą drugie miejsca w biegu na prze- 


łaj na 800 i na 500 metrów. 
+4 
Warszawski Wydział Kobiecy P.P.S. 
przygotował dla wszystkich klubów, 
biorących udział w zawodach, pamíąt- 
kowe proporczyki, 


Kto bierze udział w zawodach? 


Na szrankach staną: „Skra* (sekcja 
kobieca), „Start“ — klub czysto kobic- 
cy, „Jutrznia”', „Gwiazda“ i „Promień. 


„Jutrznia” jest klubem towarzyszek z 
Bundu, a „Gwiazda* — towarzyszek 7 
| Poalej-Sjon („lew cy”). 


Zabawa dziecięca 


Warszawa robotnicza powita ser- 
decznie swoje własne młode zawod- 
niczki. 


4 
W związku z „Tygodniem Kobiet”, „Jerozolima“, „Wola“ i „Powązki”, zə- lu przy ul. Wolskiej 44. 


Warszawski Wydział Kobiet P., P, S. 
urządza, przy współudziale dzielnic 


bawę dziecięcą, która odbędzie się w 
niedzielę, 5 b. m. 0 godz. 5-ej, w loko- 


e aaia 


Matki proszone są o przybycie wraz 
z dziećmi. 


At 


W obronie górników 
Akcja Centralnego Związku Górników przeciwko obniżkom płac 
i przeciwko zamachom na urlopy 


Wczoraj interwenjowała u dyrektora 
Depart. w Mir. Przemysłu i Handlu, p. 
Peche, delegacja robotników kopalni 
„Silesia“, w osobach tow. tow. Józefa 
Janika i Franciszka Denela, oraz se- 
kretarza generalnego Centralnego Zw 
Górników, tow. J. Stańczyka — prze- 
ciwko zamierzonej obniżce płac robot- 
niczych na tej kopalni. 


P. dyr. Peche oświadczył, że Min. 


PRZECIWKO ZAMA CHOWI NA URLOPY. 


Okręgowa Konferencja delegatów 
Centralucgo Związku Górników, obra- 
dująca w SOSNOWCU, wśród wielkie- 
go wzburzenią robotników, uchwaliła 
rezolucję, która stwierdza, ŻE DO DNIA 
DZISIEJSZEGO PRZEMYSŁOWCY 


Przemysłu i Handlu rozpatrzy sprawę 
obniżenia dopłat kopalni „Silesia* do 
funduszu :ksportowegó, które są pre- 
tekstem do obniżenia płac od dn. 1 lip- 
ca. Dyr. Peche przyrzekł, że Ministe- 
rjum dołoży starań, aby płace na „S- 
lesii" nie zostały obniżone, 

W tej samej sprawie interwenjowałe 
delegacja w Min. Pracy, 

Tow. Stańczyk in crwenjował rów- 
nież u dyr, Klotta w sprawie nieudzie- 


WĘGLOWI ZAGŁĘBI DĄBROWSKIE- 

GO I KRAKOWSKIEGO WZBRANIA- 

JĄ SIĘ UDZIELAĆ ROBOTNIKOM 
| NALEŻNYCH IM URLOPÓW, 


KONFERENCJA DOMAGA SIĘ KA- 


lenia robotnikom kopalń zagłębi dę- 
browskiego i krakowskiego przewidzia. 
nych urlopów. Wywołuje to wielkie 
wzburzenie wśród robotników i ezę- 
ściowe strajki po kopalniach. 

Dyr. Klott oświadczył, że Min, Pra- 
cy wezwzło Radę Zjazdu Przemysłow- 
ców Górniczych do natychmiastowego 
przedłożenia Ministerjum gotowych hs: 
urlopów. 


TEGORYCZNIE, ABY MIN. PRACY 
ZAJĘŁO W TEJ SPRAWIE WYRAŹNE 
I JASNE STANOWISKO — I ABY WY- 
DAŁO PRZEMYSŁOWCOM NAKAZ 
STOSOWANIA SIĘ DO OBOWIĄZU- 
JĄCEGO PRAWA O URLOPACH. 


Przegląd prasy 


I CHCIAŁABYM — I BOJĘ SIĘ... 

P. Modzelewska, wielce utalentowana 
aktorka dramatyczna,  pozazdrościła 
laurów swoim koleżankom z rewji i wy- 
stąpiła w roku ubiegłym w kilku pro- 
gramach naszej nad- czy też pod - scen- 
ki, w teatrzyku „Banda“. Śpiewana tam 
przez nią  kokieteryjna piosenka: 
„I chciałabym i — boję ję”, podobała się 
ogólnie į prasie i publiczności. Zdaje się, 
że ten sukces niewątpliwy, zastanowił 
głęboko pp. wydawców i redaktorów 
„Kurjera Porannego", którzy od jakie- 
goś czasu ton swoich artykułów nasta- 
wili na tę kokieteryjną melodję. „I chcia- 
łapym* — odbudować zaufanie daw- 
nych czytelników, „i — boję się”, co na 
to powie sanacja.. A więc — dyg tu, 
dyś tam, trzy kroczki naprzód — trzy 
w tył. Taki uwodzicielskie taniec, które- 
mu możnaby nadać tytuł: „Kuszenie o- 
pozycji i — rządu", znajdujemy ponow- 
rie we wczorajszym wstępnym artykule, 
poświęconym omówieniu referatu p. wi- 
cepremjera Zawadzkieśo, wygłoszonego 
na zebraniu klubu B. B. 

Melodiję ogólną już omówiliśmy, teraz 
podkładamy pod nią słowa: 

Dyg pod adresem opozycji: 

Czynniki rządzące uważają się za coś 
wyższego od czynnika rządzonego o tak 
mnogą ilość stopni, że społeczeństwo 
często gęsto odczuwa to zbyt boleśnie, 


Dyg pod adresem rządu: 

Z drugiej jednak strony 

niewłaściwy ton, niewłaściwa treść, 
zgubna metoda opozycji do poczynań 
obozu rządzącego nie pozwalają na fak- 
tyczne usprawnienie naszej administra- 
cji, jakby to było możliwe wówczas, gdy- 
by Polska miała mądrą opozycję dydak- 
tyczną, któraby Państwu oddawać mogła 
kolosalne usługi konstrukcyjne, a prze- 
stałaby być czynnikiem wyłącznie de- 
strukcyjnyngy 

Teraz znowu dyg pod adresem opozy* 
cji... Mimo wszystko jednak, mimo brak 
owej „mądrej opozycji dydaktycznej” 
odnosi „Kurjer Poranny“ wrażenie, 

że naród polski dźwignął się już do 
tego stopnia rozwoju, iż wolałby, żeby 
nawet o jego szczęściu myślano wraz z 
nim, a nie apodyktycznie poza jego ple- 
oami, $ 

Aluzja jest zbyt wyraźna, mógłby się 
jeszcze który pułkownik obrazić, więc 
— niezawodny dyg w stronę loży rządo- 
wej: 
sę Pan wicepremjer Zawadzki uczynił 
najwłaściwiej pod słońcem i t d. 

Wracamy do porównania, które uczy- 
niliśmy na wstępie. 

Melodja piosenki „I chciałaby i boję 
się”, jest bardzo miła na deskach „Qui 
pro quo". Aby ją śpiewać — i być o- 
klaskiwanym, trzeba zejść ra... podscen- 
kę, Na scenie, nie można. Na scenie po- 
litycznej tembardziej! 

CO TŁUSTEMU NA ZDROWIE, 
TO CHUDEMU NA ŚMIERĆ... ` 

Tak ocenia „Gazeta Warszawska” po- 
równania statystyczne,  przytaczane 
przez p. wicepremjera Zawadzkiego 
podczas jego onegdajszego przemówie- 
nia. P, Zawadzki usiłował mianowicie 
dowieść na podstawie porównania z za- 
granicą, że nasz wywóz, obieg pienięż- 
ny, pokrycie w złocie i t. d. zmniejszają 
się stosunkowo wolniej, aniżeli w innych 
gospodarczo silniejszych od nas krajach. 
O zupełnej nierealności takich porów- 
nań poucza następujący przykład, przy- 
toczony przez „Gazetę”: 

Weźmy dwuch gentlemenów, z któ- 
rych jeden ważył 100, a drugi 70 kg. į 
przypuśćmy, że pierwszy stracił na wa- 
dze 40 proc. a drugi 30 proc. Rezultat 
będzie taki, że pierwszemu pozostanie 
60 kg, a drugiemu 49 kg. Pierwszemu, 
po chwilowem osłabieniu, może to na- 
wet wyjść na zdrowie, drugi nie będzie 
mógł włóczyć nogami. 

A przecież tego chudego jegomościa u- 
było o 10% mniej... 

DZIWOLĄGI. 

„Słowo'* wileńskie omawia sprawę po- 
ziomu umysłowego młodzieży kończącej 
szkoły średrie. Poziom ten jest istotnie 
zatrważający, skoro możliwe są takie 
odpowiedzi maturzystów z dziedziny fi- 
zyki, jakie przytacza okólnik wileńskie- 
go kuratorjum szkolnego: 

Warunkiem równowagi i wagi jest, 
by języczki się pokrywały. 

Waga czuła musi mieć ramiona czułe. 

Rozmawiając i pisząc (!), wprowadza- 
my drganie eteru, na czem właśnie po- 
lega głos. 

Promienie „X" stosują w medycynie 
i w policji dla sprawdzenia, czy dany 
osobnik szukanych brylantów (!) nie 
połknął. 

Promienie „X” zapobiegają gruźlicy i 
rozpędzają gruczoły, wynalezione przez 
Curie - Skłodowską i t. p. 

Czyżby to były skutki t. zw. „wycho 
wania państwowego'"'?,, 

w. 
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210-ta konfiskata „Robotnika” 


Pierwsze wydanie wczorajszego „Ro- 
botnika'** została skonfiskowane za arty- 
kulik, omawiający stosunki... w Para- 


gwaju. 
Jest to arta koniiskata za rządów 
sanacji. 


Obchód dnia Spółdzielczości w Warszawie 


W niedzielę 5 czerwca r. b, w War- 
szawie w związku z Międzynarodowym 
Dniem Spółdzielczości odbędą się na- 
stępujące imprezy: 

Uroczysta Akademja Spółdzielcza o 
godz. 10-ej rano w teatrze „Ateneum“, 
Czerwonego Krzyża 20, z przemówie- 
niami St. Thugutta i dr. H. Kołodziej- 
skiego oraz z bogatą częścią artystycze. 
ną ‘(chór Związku Zawodowego Druka- 
rzy, scera TUR i artyści teatru „Atene- 
um''). 

O godz. 4-ej pp. odbędzie się Akade- 
mja młodzieży w lokalu Związku Meta- 


lowców, ul. Leszno 53 z przemówienia- 
mi i częścią artystyczną. Referować bę- 
dzie tow. Żerkowski. ` Pozatem o godz. 
7-ej wieczorem w lokalach 9 szkół po- 
wszechnych przy ul. Modlińskiej 21 
(Pelcowizna), Białołęckiej 26 (N. Brud- 
no), Narbutta 14 (Mokotów), Bema 76 
(Wola), Czerniakowskiej 128, Grójeckiej 
93, Okopowej 53a, Gdańskiej 1 (Mary- 
mont) i Chłodnej 11, odbędą się okolicz- 
nościowe ' wieczornice . spółdzielcze z 
przemówieniem, deklamacjami í śpie- 
wem dzieci szkolnych. 
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Kołyska która ma zabezpieczyć dzieci 
przed porwaniem 


Z obawy przed zamachami na dzieci, 
wprowadzono w Ameryce szereg środ- 
ków ochronnych, które mają na celu u- 
daremnienie kradzieży dzieci, Jednym 
z takich środków jest specjalnie czuły 


Tak wyglądała ulica w Bombaju 


w czasie krwawych walk z mahometami 


Pierwsze -oryginalne zdjęcie z terenu 
krwawych starć w Bombaju pomiędzy 
mahometanami a hindusami, Zdjęcie da- 


mikrofon, który ustawiory na łóżeczku 
dziecka, notuje skrzętnie wszelkie od- 
głosy i przesyła je do sąsiednich poko- 
jów ze zwiększoną siłą. . 


je pewne ` pojęcie o rozmiarach zabu- 
rzeń, 


AEE sobota, 4 czerwca 1932. 


Nowy Rektor 
Uniwersytetu Warszawskiego 


Dnia 2 czerwca 1932 r. odbyło się w 
sali posiedzeń senatu 
zebranie ogólne profesorów Uniwersy- 
tetu Warszawskiego w celu wyboru re- 
ktora na nowy rok ademicki 1932/33. 


Rektorem wybrany został profesor 
zwyczajny historji literatury polskiej dr. 
Józef Ujejski. Prorektorem, zgodnie z 
art. 28 ustawy o szkołach akademickich 
z dn, 13 lipca 1920 r., zostaje ustępują- 
cy rektor profesor honorowy i zwyczaj- 


ny filozofji dr. Jan Łukasiewicz. (PAT.) 
Dziwne aresztowanie 


` Onegdaj wieczorem z niewiadomych przy- 
czyn został aresztowany na dworcu Wschod 
nim w Warszawie tow. Józet Hetman. 

Towarzysza Hetmana przetrzymano prze- 
szło 2 godziny, nie wyjaśniając — mimo je- 
go nalegań — powodów takiego postępo- 
wania, Po godzinie 10-ej wieczorem tow. 
Hetmana zwolniono, 


Obozy sportowe 
dla kobiet 


KOBIECY WYDZIAŁ SPORTOWY 
ZRSS. organizuje w okresie letnim na- 
stępujące obozy sportowe dla kobiet. 

W Sulejowie dla przodowniczek gier 
sportow ch od 1.VII — 15.VIL Opłata 
za utrzymanic i pomieszczenie 10 zł, 

W Ustroniu »a Śląsku od 15.VII -— 
1VIII (zastrzeżona ewent. zmiana ter- 
minu). Kurs dla przodowniczek gier 
sportowych. Opłata za utrzymanie i po- 
mieszczenie 15 zł. 

Obóz wędrowny w Tatrach i Pieni- 
nach od 1,VJI do 15%VIL 

Punkt wyjścia Zakopane — (Łysa 
Polana, Zielony Staw  Kierniowski, 
Łomnica Tatrzańska, Szmeks, Poprad 
Felka, Drużboki na Słowaczyźnie, Sro- 
mowiec. Jazda łófkami przez przełom 
Dumajcz do Szczawnicy, Krościenko, 
Trzy korony, Sokolica, Wielki a 
do Piwnicznej i N' wego Sącza). 

Opłata wynosi 21 zł, za noclegi i SĄ 
jazdy. Z miejsca wyruszenia obozu (Za. 
kopane) do m'ejsca za':ończenia (No- 
wy Sącz). Jedzenie opłacają przewod- 
niczki sam- | 

Zgłoszenia +'!'semne: Kobiecy Wydzint 
Sportowy ZRSS. Czerwonego Krzyża 20. 

Informacje pon'edziałki, środy od 
g. 7 do 8, w lokalu ZRSS, tel. 731-95. 


EP NE TR PAY EEA AE 
Wyszedł z druku numer „Głosu Kobiet" 
T na „TYDZIEN KOBIET”, 


Wszystkie Organizacje wzywamy do 
natychmiastowego zgłaszania zamówień 
pod adresem: kówaykiai. WAREC. 
KA 7. AAN T gt. | 
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Nowy premjer belgijski 


"Renkin STWA mowy rząd w Belgj 


I 


akademickiego | min. 30 ogłoszony został 


Nr. 188 M 


Nowy gabinet niemiecki 
DALSZE NOMINACJE 


„Berlin, 2 czerwca (PAT.). O godz. 13 
następujący 
komunikat; „Prezydent Rzeszy na wnio- 
sek kanclerza von Papena zamiarował 
ministrem Spraw Zagranicznych amba- 
sadora von Neuratha, ministrem Finan- 


sów hr. Schweging - Krossigka, mini- 
strem .Spraw'edliwości dr. Giirtnera, 
Minister Gospodarki dr. Warmpold ob- 
jął tymczasowe kierowrictwo Minister- 
jum Pracy, Tem samem lista nowego 
rządu została skompletowana, 


Odwet zredukowanych 


Londyn, 2 czerwca (ATE.). Zreduko- 
wani wskutek oszczędności pracownicy 
telefonów miejskich w Buenos Aires 


| 


zniszczyli w ciągu kilku dni centralę z 
30.000 połączeń telefonicznych. Straty 
wynoszą około 2-ch miljonów dolarów. 


Stosunki japońsko-sowieckie 


Londyn, 2 czerwca (ATE.), Nowy pre- 
mjer japoński Saito dementował dziś 
energicznie rozpowszechniane ostatnio 
wiadomości, jakoby stosunki pomiędzy 
Japonją a Sowietami ostatnio weszły w 


stadjum szczególnego naprężenia. Głów-: 


na przyczyna tych pogłosek, zdaniem 
Saito, leży w fakcie koncentracji wojsk 


sowieckich na Dalekim Wschodzie. Sai- 
to oświadczył następnie, iż Japonja nie 
zamierza zawrzeć z Mandżurją unji cel- 


"nej, lub gospodarczej, Japorja nie ży- 


czy sobie być posądzoną o roztaczanie 
jakiejkolwiek kontroli nad obecnymi 
władcami Mandżurji. 


EBRO ASO RZ NK Z DANE A P OPEK EOT A RO PEC RY TO OE Oc OF O 
Komisja Ligi kwowa bada... mur chiński 


W Mandżurji bawi od dłuższego cza- 
su komisja z nieprawdziwego zdarzenia 
desygnowana przez Ligę Narodów, ce- 
lem „zbadania” stosunków, wytworzo- 
nych w Mandżurji oraz sytuacji spowo- 
dowanej korfliktem japońsko-chińskim 
na tle Mandżurji, Badania tej komisji 
odbywają się przeważnie na bankietach 


urządzanych przez generałów japoń- 
skich. Od czasu do czasu panowie ci u- 
rządzają.„ wycieczki „krajoznawcze”, 

Na zdjęciu naszem widzimy ich pod 
słynnym murem chińskim, Panowie de- 
legaci wycieczkę odbywają w towarzy: 
stwie rN 


Obrazki z Polski 
Nowy gmach ZUPU w Poznaiu 


Napad na kelnera w restauracji 


P, A, T. drosi: 
Onegdaj popołudniu do restaracji „Pi- 


JULJUSZ WIRSKL 


anamma „ SIA 


JUDASZ 


(Z CYKLU: SZKICE KRWIĄ) 


«Więc to, że w podwórzu chwiała 
się na wietrze akacja i że pod akacją 
grzebały się latem brudne dzieciaki 
robotnicze, to właśnie miało ogrom- 
ne znaczenie, Wysoko sięgał wierz- 
chołek drzewa i wysoko też mierzyły 
myśli proletarjatu. Można powie- 
dzieć, że im wyżej chwiało się drze- 
wo, tem wyżej sięgała zuchwała, 
twórcza myśl. 


A przecież Stępor był proletarju- 
szem i dla niego właśnie rodziły się 
bohaterskie myśli, i dla niego wiały 
sztandary na pierwszego maja, i dla 
` niego. tysiące myślicieli, uczonych i 
poetów tworzyło wspaniały świat 
społecznej sprawiedliwości. 


Tymczasem zaś trwała walka upar- 
ta, nieustępliwa, wspaniała i groźna, 
Walka, znaczona licznemi klęskami, 
ale postokroć liczniejszemi zwycię- 
stwami, bowiem każda przegrana bu- 
dziła grzmot protestu, który szedł z 


krańca na kraniec, niby zwiastun 
dziejowej burzy; 

W. podwórzu, gdzie aiski Stę- 
por rosło drzewo wysokie, a dooko- 
ła prężyła się myśl rewolucyjna i doj- 
rzewał wielki, jedyny dzień. Lecz 
Stępor nie wyrastał, jako to drzewo, 
ani też nie dawał się myślom, które 
w jego małym mózgu przybierały 
kształty osobistych, ciasnych pra- 


Nic 


śnień. 


Stępor poprostu tylko istniał, 
więcej. 

Ciche szepty rosły po suterynach, 
poddaszach, strychach i piętrach ro- 
botniczych izb, aż wyrosły w głośne 
wołanie, w czyn zdecydowany, w 
strajk. Tego dnia byliśmy wszyscy, 
jak pociski naładowane burzącą ma- 
terją. Każdy z nas rozumiał, że jest 
tylko cyfrą w miljonie, ale czuł za 
miljon! I każdy palił się jasnym pło- 
mieniem wiary, nadziei i decyzji. 


Tak, — myśmy wierzyli, że to, cze- 


ŘE A A O EO, 


Pm: Z Z M M ee 


go pragniemy, może narodzić się na 
pierwszej lepszej ulicy, pierwszego 
lepszego dnia, dla pierwszej lepszej 
przyczyny. I kochaliśmy to, czego 
pragnęliśmy, I było to dla nas, jak 
pierwsza miłość i jak szczęście i jak 
zbawienie i jak wicher. Z tem szliś- 
my na ulice, pod ciosy i pod obelgi. 
Dzięki temu wyrastały nam dusze, 
jak ta akacja wysoka na robotniczem 
podwórku! 


I wtedy, podczas, gdy ulice dudni- 
y pod marszem naszych radosnych 
AG, wtedy stało się coś, co uderzyło 
nas, niby zdradziecki cios w plecy. 


Część wozów tramwajowych ruszy- 
ła, Ludziom tym przewodził Stępor, 
mały Stępor z podwórza, gdzie rosła 
wysoka akacja. Mały jego mózg nie 
umiał obliczyć naszego ukochania, 
ale doskonale obliczył własny zysk. 
Szły czerwono-żółte wozy, a szarne 
bryły policjantów tkwiły na wszyst- 
kich platformach, jak groźne ostrze- 
żenie. Posypały się kamienie, ale, 
czem są kamienie wobec załamania 
największej potęgi proletarjatu — so- 
lidarności? 

Nazajutrz wróciliśmy do pracy. Już 
nie byliśmy, jak naładowane pociski, 
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Przecież życie szło powolnemi, ale 
twardemi krokami naprzód i stało 
się tak, że głód zajrzał do wszystkich 
izb, nie omijając izby Stępora. Głód, 
towarzysz kochany, najwierniejszy 
sprzymierzeniec i ojciec zwycięstwa. 
Ach, myśmy kochali głód, chociaż 
skręcał nam karki i mięśnie, chociaż 
morzył nam dzieci, chociaż — zabi- 
jałl Lecz jakże miał kochać głód 
mały człowiek z podwórza, Stępor? 
Jemu nic nie dawał, prócz cierpień, 
ten nasz przyjaciel i zbawca. 

„.„Więc nie żartowałem, że ogrom- 
ne znaczenie miała akacja, chwiejąca 
się na wietrze. Mocno uniosła w gó- 
rę suche ciało Stępora którejś tam 
nocy, kiedy wszyscy spali... Jak Ju- 
dasz obwiesił się sam, nie mogąc 
znieść głodu, który był naszym przy- 
jacielem i sprzymierzeńcem... Wy- 
soko wyniosło drzewo wyniosłe, 
drzewo z proletarjackiego podwórza, 
człowieka, który nie umiał nic, tylko 
istnieć... 

Lecz my, którzy wierzymy i kocha- 
my, my zostaniemy. Wyszumi nam 
drzewo wysokie, jedyny, wysoki 
dzień i ponad jego wierzchołek i po 


| nad gałąź wisielczą zarumieni się na- 


szemi sercami sztandar czerwonył... 
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cadilly” w: Łodzi przybył 28-letni inż. 
Antoni Wołkowski (zam. przy ul, No- 
wotargowej Nr. 9) i strzelił do kelnera 
Zalca, raniąc go w rękę i brzuch, 
' Inż, Wołkowski zeznał policji, że znał 
kelnera, który pracował dawniej w in- 
rej restauracji i tam między nim do- 
szło kiedyś do przykrego zajścia. Inż. 
Wołkowski dodał, że... nie miał zamiaru 
strzelać do Zalca, a chciał go tylko u- 
derzyć (!). Wystrzał nastąpić miał przy- 
padkowo. W sprawie tej spisano proto- 
kół, celem pociągnięcia Wołkowskiego 
do odpowiedzialności. 

kk 
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Jest to także przykład podwójnej mía- 
ry, jaką stosuje się wobec obywateli. 

Gdyby tak kelner „przypadkowo“ 
strzelił do gościa, niewątpliwie zostałby 
on na miejscu aresztowany. Wobec te- 
go, że było odwrotnie — jak wyrika z 
komunikatu P. A. T-a — narazie po- 
przestano na... spisaniu protokółu. 


PY IE POOR PWRC OE PGE GTK 


KOMUNIKAT 


Zarząd Warszawskiego Oddziału T. 
U. R. zawiadamia, że do inkasowania 
składek członkowskich pa rzecz Od- 
działu są upoważnione jedynie osoby, 
zaopatrzone w upoważnienie z piecząt- 
ką T. U. R. 
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„ROBO. NIK”, sobota, 4 czerwca 1932. 


Osobliwe dzieje pewnego numeru 
„sanacyjnego* pisma w Wilnie... 


Pisaliśmy niejednokrotnie o skanda- 
licznych rządach filarów „sanacji” 
Kasach Chorych na terenie Wileńszczy- 
zny. 

Obecnie jesteśmy znowu w posiada- 
niu szeregu dokumentów, które jaskra- 
wo oświetlają gospodarkę w wileńskiej 
Kasie Chorych. 

W najbliższych dniach zaznajomimy 
naszych czytelników z faktami, będące- 
mi typowym przykładem sanacyjnej go- 
spodarki kasowej. 

Mieszkańcy Wilna mieli nie tak daw- 
no nielada sensację, gdy nawet w orga- 
vie wileńskich „sanacyjnych” związków 
zawodowych („Przegląd Robotniczy 
Ziem Północno - Wschodnich”) ukazał 
się artykuł, ostro piętnujący rządy dy- 
rektora Kasy, p. Gradowskiego i jego 
pomocników! Czego tam nie napisano! 
Że Kasa Chorych w Wilnie jest „zabag- 
nioną instytucją”; że „dzisiejszym sfe- 
rom „wpływowym” wydaje się, iż sko- 
ro zarządy nad Kasami Chorych spra- 
wują komisarze, to krytykować ich 
działalności nie wolno (!); że dyrektor 
p. Gradowski (oczywiście  „sanator”) 
władzę swą sprawuje po dyktatorsku; 
że rządzi on w Kasie niczem szara gęś; 
że ma gdzieś w Warszawie „zakulisowe 
plecy”; że jest on dobrodziejem praco- 
dawców kosztem ubezpieczonych; że 
Kasa Chorych nieraz ponosiła straty z 
powədu jego gospodarki; że w biurach 
Kasy panuje chaos i bałagan, leczenie 
chorych odbywa się, jak Z łaski, a „o- 
szczędności” robi się kosztem ubezpie- 
czonych; że zarząd Kasy Chorych ra- 
robił sobie procesów z b. pracownika- 
mi, które raz po raz przegrywa itd. itd. 

Krytyka gospodarki kasowej przez or- 
gan „Sanacyjny* była najzupełniej słu- 
szna. 

Ale sensacja polegała właśnie na tem, 
że cały nakład owego pisma (numer 2 
r. 1932) został wstrzymany przez sekre- 
tarza BB, p .Dobosza, niezwłocznie po 
jego wydrukowaniu”. 

Sfery miarodajne „sanacji” nie mogą 
przecież dopuścić do tego, by w ten 
sposób oczernione zostały ich własne 
rządy w Kasie Chorych! 

Wyobrażamy sobie, czego się musiał 
nasłuchać wówczas redaktor owego nie- 
szczęsnego „sanacyjnego” pisemkal... 
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Meżobójczyni... 


Mieszkanka wsi Rzepjewo, pow. stoł- 
peckiego Anna  Kokareko, podczas 
sprzeczki z mężem, porwała za siekierę 
i siedzącego na piecu męża uderzyła 
kilkakrotnie w głowę. Kokareko po- 
niósł śmierć na miejscu. Mężobójczynię 
zatrzyme no. 


0 zajścia z hezrobotnymi 
w Tucholi 


W Tucholi rozpoczęła się rozprawa 
o krwawe zajścia między policją a bez- 
robotnymi w Tucholi, w dn. 20 kwie- 
tnia b. r. 
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DŹWIĘKOWY M I E J S R I 


KINOTEATR 
Początek o godz. 6,30 


Metro Goldwyn Mayer przedstawia: 


CONCHITĘ MONTENEGRO 


LESLIE HOWARDA 
KAREN: MORLEY 


wprzemiłym filmie egzo ycznym 


KOCHANKA z TAHITI 


Sala dobrze wentylowana. > $ 
Ceny miejsc zniżone. 


COLOSSEUM roc «. 2, 10 
A SENSACJA 
NAJWIĘKSZ ETA | 


EKRANÓW SWIATA-REA- 
| od zt. 


LIZACJI R. MAMOULIANA 
Twórcy „Wielkomiejskich Ulic” 


Dr JEKYLL i Mr HYDE 


W ROL, GŁ. FRIDRIC MARCH 
NA SCENIE: Całkowita zmiana programu 


„MADAME SZATAN" 


ALA: 
Maras Ł Reż. C. B. de MILLE 


Ceny 65 gr.i 12 


nowy-świat 46 


majestic pocz. o godz. 4. 
CENY BILETÓW zł. 1.50 i 2. 
Film dia wszystkich ! 


Największy film 
lotniczy świata 


PATROL 


Reżyserja: 


HOWARO KAWKS 


W rol. głównych: 


RYSZARD B 
NEIL HAMILTON, O s ś 


x 


xN 


— 
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(Kor. własna). 


Zaraz wydano drugi nakład, w któ- 
rym powyższy artykuł został opuszczo- 
ny, jak również drugi „nieprawomyśl- 
ny” artykuł p. t. „Na gruzach kapitalis- 
tycznych teoryj. — Kapitalizm przeżył 
się na całym świecie”. 


W ten sposób zażegnano jakoś skut- 


ki  „nieprawomyślności” niektórych 


W jaki sposób Starostwo 


Onegdaj pisaliśmy o sposobach trak- 
towania bezrobotnych przez  sanacyj- 
nych „tuzów* w Sierpcu. Dziś otrzymu- 
jemy dalsze szczegóły o  tamtejszem 
„bagnie” moralnem, zwanem popularnie 
„sanacją”, 


Zmuszanie bezrobotnych do „odrabia- 
nia" zimowych zapomóg jest stosowane 
w Sierpcu na szeroką skalę. Bezrobotni, 
wygłodzeni brakiem pracy, są zatrud- 
'niani od czasu do czasu po kilkunastu 
przez tutejsze Starostwo po 4 dni w ty- 
godniu, z czego dwa dni potrąca się im 
za wybrane zapomogi, 

Zarobione pieniądze w ciągu dwóch 
lub trzech dni muszą często wystarczyć 
na kilka tygodni, a niekiedy į miesięcy... 

Starostwo iWydział Drogowy wycho- 
dzą z założenia, że praca jest tylko dla 
„swoich”, a szczególnie takich, którzy 
brali udział w napadzie pod Gójskiem 
na posłów Wronę i Paca i im podob- 
nych (!l). „Bohaterzy” owi: Czerwiński, 
Chmielewski i inni są podobno, jak 
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Wywożenie radja 
na letniska 


Wobec szeregu zapytań jak należy postą- 
pić, wywożąc radjo na letnie mieszkanie wy- 
jaśnia się, co następuje: Opłacanie należ- 
ności miesięcznych za aparat może być u- 
skutecznione na miejscu w Warszawie, 
względnie na letnisku. W tym ostatnim wy- 
padku należy odpowiednio zawiadomić - naj- 
bliższy urząd pocztowy, jak również napi- 
sać do urzędu w Warszawie, iż radjoodbior- 
ca przenosi się. Pozatem należy odpowied- 
nio zabezpieczyć antenę, a więc  przyluto- 
wąć ją do uziemnienia od strony zewnętrz- 
nej domu. Zwrócić należy uwagę, iż opłaty 
pobierane są za korzystanie z jednego apa- 
ratu, a nie kilku. 


Proces komunistyczny 


Sąd Okręgowy w Sosnowcu rozpatry- 
wał sprawę 9 osób, oskażonych o dzia- 
łalność komunistyczną na terenie po- 
wiatu Zawierciańskiego. 


Sąd skazał Antoniego Polewczaka na 
2 lata ciężkiego więzienia, Chudego na 
1% roku więzienia, resztę zaś oskarżo- 
nych, w tem 1 kobietę, po 1 roku wię- 
zienia, 


DZISIEJSZE IMPREZY 
SPORTOWE 


Dziś, w sobotę, odbędą się w stolicy 
następujące imprezy sportowe: 

LEKKA TLETYKA: stadjon Legji, go- 
dzina 16: pierwsży dzień lekkoatletycz- 
nych mistrzostw Warszawy pań į panów. 
Poza konkursem startują zawodnicy o- 
limpijsty z Wajsówną, Kusocińskim, He- 
ljaszem i Mikrutem na czele. 

PIŁKA NOŻNA: g. 16 boisko Skry: 
reprezentacja klubów żydowskich kl. B. 
— reprezentacja kl. żyd, kl. C.; godz. 18 
boisko Skry: reprezentacja klubów ży- 
dowskich — Makkabi. 

BOKS: boisko Polonii: godz. 16: pier- 
wszy krok bokserski Polomji, 


WEISÓWNA NA STARCIE 
MISTRZOSTW WARSZAWY 


Dziś o godz. 16-ej i w niedzielę o g. 
10-ej odbędą się na boisku Legji (My- 
śliwiecka) zawody lekkoatletyczne o 
mistrzostwo Okręgu Warsz, 

Sensacją zawodów będzie start na- 
szej nowej rekordzistki świata w dysku, 
Jadwigi Weisówny. Będzie to jedyny 
występ Weisówry w stolicy przed wy- 
jazdem ra igrzyska olimpijskie do Los 
Angeles. 

W zawodach poza konkursem wezmą 
ponadto udział uczestnicy kursu olim- 
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członków „Przeglądu Robotniczego ziem 


Północno - Wschodnich“, gdyż „skoniis- 
kowany” przez sekretarza BB numer 
zdążył się rozjeść tylko w kilku egzem- 
plarzach. z 


Ale naturalnie cały ten manewr nie 
uszedł uwagi opinji publicznej w Wil- 
rie i wywołał pewne wrażenie!... 


(Kor. własna). 


twierdzą wtajemniczeni, stale opłacani 
mimo że nie zawsze pracują, a jeżeli 
nawet przyjęci zostali w poczet wyróż- 
rionych do pracy, to i tak siedzą bez- 
czynnie całemi godzinami, demoralizu- 
jąc innych. Interwencje w Starostwie lub 
u inżyniera Rybki nic nie pomagały wo- 
bec „zasług” tych panówl... 
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Straszna tragedja 


rodzinna 
Cztery trupy 


Straszna tragedja rodzinna rozegrała 
się w Busku. Naczelnik Urzędu Skar- 
bowego, Jan Kowalski, wystrzałem z 
rewolwerem zabił dwie swoje córki: 
7-letnią Zotję i 6-letnią Anię, poczem 
sam odebrał sobie życie. Jednocześnie 
żona Kowalskiego popełniła samobój- 
stwo przez otrucie, 

Woźny Urzędu Skarbowego, wszedł- 
szy o mieszkania Kowalskich, znalazł 
tam cztery trupy. 

W pokoju leżały dwa listy: jeden, 
pisany ręką Kowalskiego, w którym pi- 
sze, że postanowił umrzeć Z powodu 
trudności w pożyciu małżeńskiem, a na- 
stępnie... opisuje konanie żony i dzie- 
ci, rozgrywające się przed jego oczami!! 

Drugi list pochodzi od żony: donosi w 
nim ona, że po wzajemn. 
niu się z mężem, odbiera sobie życie. 


Dwie osoby rozerwane 
przez pocisk armatni > 
We wsi Adachowszczyzna, gminy 
darewskiej, dwaj włościanie Gawryle- 
wicz i Aleksandrowicz znaleźli na past- 
wisku. pocisk armatni, który usiłowali 
rozebrać, Nastąpił wybuch, przyczem 
Gawrylewicz poniósł śmierć na miejscu, 
zaś Aleksandrowicz zmarł w drodze do 
szpitala. 


wymówienie 


umowy zbiorowej 
w Gazowni 


Magistrat postanowił wymówić umo- 
wę zbiorową w gazowni dnia 1 lipca 
r. b. Pierwszego sierpnia pracownicy 
będą zaangażowani na nowych oczywi- 
ście pogorszonych warunkach, Magi- 


| strat zapewnia, iż redukcji personal- 
nych nie będzie. 


WIADOMOŚCI 
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w Sierpcu traktuje bezrobotnych 


SPORTOWE 


Str. 5 O 


Z życia partyjnego 
na Sląsku Cieszyńskim 


(Kor. własna). 


Ww dr. 21 maja r. b. odbyło się w Cze- 
chowicach w przepełnionej sali Domu 
Robotniczego, publiczne zgromadzenie. 
Przewodniczył tow, Zieleźnik. 

Referat o międzynarodowej sytuacji | 
politycznej i gospodarczej wygłosił tow. 
Pużak, W dyskusji przemawiali t.tow. 
Sum, Herdzik, Bartoazek į Zieleźnik. Po 
dyskusji przyjęto jednomyślnie rezolu- 


imiia 


Mniej zasłużonych „saratorów” i roz- 
bijaczy ruchu robotniczego przyjmuje się 
də pracy po kilka tygodni zrzędu, a dla 
niesanatorów brak pracy nawet na 4 
dni w miesiącu, 


Podobne ustosunkowanie się Staro- 
stwa zmusza kilkuset bezrobotnych do 
stałych czy to pojedyńczych czy też ma- 
sowych interwerncyj w sprawie równo- 
miernego traktowania wszystkich bez- 
robotnych. Starostwo przyrzeka każdo* 
razowo poprawę stosunków, ale po wyj- 
ściu delegacji zapomina. o przyrzecze- 
niach i nie tylko że nic nie poprawia, 
ale stosuje szykany, areszty i prowoka- 
cje wobec spokojnych bezrobotnych, 
którzy żyją w skrajnej nędzy. 

Dalsze iśranie z bezrobotnymi może 
pociągnąć za sobą nieobliczalne następ- 
stwa. 


Uważamy przeto, że już najwyższy 
czas, by władze zwierzchnie pouczyły 
p. Rożałowskiego, miejscowego staro- 
stę, w jaki sposób należy postępować, 
by nie siać fermentu w szeregach robot- 
niczych i w konsekwencji — upominają- 
cych się o sprawi”dliwy podział pracy, 
nie wsadzać do więzienia, 

Wiśniak. 


Zbrodniarz 
zabił matkę i szwagra 


W dniu 29 maja niejaki Korziuk Ata- 
razy, mieszkaniec wsi Krażyno, gm. i 
pow. wołożyńskiego, wystrzałem z bro- 
ni palnej pozbawił życia matkę, swą 
Paraskę Korziuk, a następnie w podo- 
bny sposób zamordował swego szwagra 
Wincentego Wincenia, którego zwłoki 
ukrył w okspie. 

Po dokonaniu tych potwornych mor- 
derstw Korziuk zbiegł, Policja wszczę- 
ł+ energiczne poszukiwania. 


Niewylaśniona sytuacia 
300 pracowników miejskch 


1 lipca upływa termin trzymiesięcz- 
nego wymówienia pracy pracownikom 
egzekucyjnym m, stał, Warszawy w li- 
czbie około 300, Jak wiadomo, wymó- 
wienie to nastąpiło w związku z pro- 
jektem skomasowania egzekucji w pań- | 
stwowych urzędach skarbowych. Spra- 
wa wymaga rychłej decyzji. Decyzja ta 
wyjaśni sytuację powyższych pracowni- 
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pijskiego, odbywającego się na Biela- | rażki. 


nach, z Heljaszem i Płaczykiem na cze- | 
| » mistrzostwo Śl. R. S. K. O. pomiędzy 


le. 
W czasie zawodów Kusociński ma 
zamiar zaatakować rekord na 5 klm. 


ZE SPORTU ROBOTNICZEGO 
NA SLĄSKU 


FREJE SPORT VEREIN BEUTHEN — 
R. K. S. „JEDNOŚĆ“ KRÓL.-HUTA. 


then i rozegra na boisku K, S. Kresy 
Nowe Hajduki o godz. 17 mecz rewan- 
żowy, przyczem nadmienić wypada, że 
pierwsze spotkanie w Bytomiu wygra» 
ła drużyną Bytomia, jednak skład dru- 
żyny Jedności był osłabiony, gdyż wy- 
jechali z 3 rezerwowemi z powodu bra- 
ku kart cyrkulacynijych. 

DRUŻYNA NIEMIECKA „DIANA* 

GLEIWITZ W SZOPIENICACH. 


Jako przedmecz odbędą się zawody 


` 


| drużynami R, K. S. „Naprzód” Bytków 


iR KS. „Tur” Szopienice. 


SENSACJE ZAGRANICZNE 


PADDOCK ZNÓW AMATOREM. 
Padock, słynny sprinter amerykański, 
mistrz olimpijski w biegu na 100 mtr. 


| został przywrócony obecnie przez Ame 
Dziś przyjeżdża do Król.-Huty robot- 
nicza drużyna Freie Sport-Verein Beu- | 


W niedzielę dnia 5 b. m. przyjeżdża | 


z Gliwic drużyna robotnicza „Diara” i 
rozegra mecz przyjacielski z drużyną 
IL R. K. S, Katowice na boisku K. S. 
Roździeń-Szopienice o godz. '17. Mecz 
ten budzi zainteresowanie w szerokich 
kołach sportowych ze względu na for- 
mę, jaką reprezentują obie drużyny. Na- 
leży tu podnieść, że drużyna katowicka 
dotychczas nie poniosła z drużynami 


niemieckiemi żadnej poważniejszej po- 


rykański Zw. Lekkoatletyczny w pra- 
wach amatora, 

Padock zamierza brać. udział w eli- 
minacyjrych walkach przedolimpijskich 
i ma nadzieję, że zostanie wstawiony 
do amerykańskiej reprezentacji olim- 
pijskiej. 

NOWY REKORD ŚWIATOWY W KULI 

Znany lekkoatleta amerykański, Le 
Brix, uzyskał w tych dniach znakomity 
wynik w pchnięciu kulą, a mianowicie 
16 mtr. 7 cm, 

Wynik ten jest lepszy od obecrego 
rekordu światowego Hirschfelda. 


200 MTR. w 20,4 SEK, 

Amerykański sprinter Ralph Metcal- 
fe osiągnął podczas zawodów w Chica- 
go czas 20. 4 sek. na 200 mtr., co jest 
rekordem światowym, Wynik ten nie 
będzie jednak uznany jako rekord świa- 
ta, gdyż osiągnięty był przy silnym wie- 
trze, Metcalfe, który jest murzynem, 
biegł na prostej, 


cję, wyrażającą kierownictwu Partji peł. 
ne zaufanie, protestującą przeciw pogor- 
szeniu ustaw socjalnych, a przedewszyst 
kiem przeciw pogarszaniu ustawy O u- 
bezpieczeniu na wypadek bezrobocia i 
obniżaniu zasiłków, oraz obniżaniu płac 
1 poborów. 

Odśpiewaniem „Czerwonego” zakoń- 
czono imponujące zgromadzer.ie 

Dn. 27 maja br. odbyło się Walne 
Zgromadzenie II Komitetu Partyjnego. 
Przewodniczył tow. Polok, Sprawozda- 
nie za rok 1931 składał tow. Sum. 

Ze złożonego sprawozdania wynika, 

że mimo kryzysu, stan członków i wpły- 
wów gotówkowych stale wzrasta. 
Wzrost za rok 1931 wynosił przeszło 
90%. a i w r. 1932 zanotowano dalszy 
poważny wzrost. 
Na wniosek tow. Sachsa, złożony imie- 
niem Ksmisji Rewizyjnej, bez dyskusji 
przyjęto sprawozdanie do wiadomości i 
ustępującemu Zarządowi udzielono ab- 
solutorjum. 

Do nowego Zarządu wybrano dotych= 
czasowych członków. Do powiatowego 
Komitetu PPS — ttow. Zieleźnika i Su- 
ma; do Rady Robostriczej na rok 1932— 
ttow.: Galusa, Bromnika i Pustelnika. 

Okrzykiem na cześć PPS zakończono 
zgromadzenie. 


Smiertelny wypadek 
w windzie fabryczne! 


W fabryce wyrobów tytoniowych w 
Łodzi zdarzył się okropny wypadek. Je- 
den z robotników Aleksander Ornat, 
próbował przejechać windą, która 
przeznaczona była dla transportu towa- 
rów. 

Skoczył on do skrzyni windy w chwi- 
li, gdy ruszała ona w górę i dostawszy 
się między skrzynię dźwigu a boczne 
ściany, został formalnie wgnieciony w 
ścianę między parterem a pierwszem 
pietrem. 

Wszelka pomoc okazała się już bez- 
skuteczna. Ornat zginął na miejscu. 


OE OOOO OAI RONA 
STAN POGODY 


POGODA SŁONECZNA. 
Przewidywany przebieg pogody w dniu 
dzisiejszym: w dalszym ciągu pogoda sło- 
neczna o zachmurzeniu umiarkowanem, lub 
niewielkiem, Ciepło. Temperatura w ciągu 
dnia do 25 st. Słabe wiatry południowe i 
południowo -zachodnie. 
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Dewizy: Holandja 361,30, Londyn - 32,94— 
32,91, Nowy Jork 8,90, Nowy Jork (kabel) 
8,904, Paryż 35,14, Praga 26,40, Szwajcarm 
174,45, Włochy 45,73. 

Obroty mniej, niż średnie, tendencja nie- 
jednolita. Urzędowego kurusu dolara a- 
notowano. Banknoty dolarowe w obrotach 
pozagiełdowych 8,8834 — 8,89. 


DOKTOR MEDYCYNY 


H. SCHOENMAN 


ul. Hortensji 6 (obok poczty Główne 
tel. 636-77. Specjalność 
niemoc płciowa, weneryczne; skórne. 
Analizy krwi. Od 9 do 2 i 5—8: 


W niedziele do 12, 
m r, 


LECZNICA RADJOLOGICZNA 


„RADON” 


dla chorych przychodzących I stałych 


GRANICZNA 8, te'. 703-58. 


Leczenie radem, promieniami Roent- 
gena, elektrycznością, światłem. Prześwie- 
tlanie. Guzy, gruczoły, nowotwory (rak), 
gruźlica chirurgiczna, choroby wewnętrzne 

(artretyzm, chor. krwi). nerwowe, skórne. 


Dr. Jan AŁAPIN 


Królewska 31. 

b. Ordynator Klin. w Szpit. Ś-go Łazarza 
weneryczne, skórne, 
niemoc płciowa, analizy. 
Od 9—2 pp. i 4—8 wiecz. Niedz. do 2 pp. 


LECZNICA SPECJALNA 


b. Asystenta Kliniki Berlińskie! 


D-ra med. D. GISERA 


Chmielna 47 
(2-gi dom od Dworca Głównego) 


Choroby SKÓRNE, weneryczne (specj. cho- 
niczne), pęcherza i niemoc płciowa. 
Analizy krwi i moczu. Zapobieganie choro- 
bom wenerycznym. Diatermia, Sollux, Lampa 
kwarcowa. 


Przyjęcia: 9—2 i 4—9. PORADA zł. 4 


MENEM Str. 6 


„ROBOTNIK“, sobota, 4 czerwca 1932. 


-123 samobójstw w ciągu maja 
Ponura statystyka wypadków 


Ubiegły miesiąc zaznaczył się więk- 
szą ilością wypadków — w porównaniu 
do poprzednich miesięcy. Targnęło się 
na życie 123 osoby, w tej liczbie 32 — 
z wynikiem śmiertelnym. Wskutek wy- 
padków samochodowych i motocyklo- 
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wych zostało rannych 74 osoby, zabi- 
tych zaś — 2, Wypadków  tramwajo- 
wych było 29 (23 osoby ranne i 6 zabi- 
tych), wypadków kolejowych — 7 (2 
ranne osoby i 5 zabitych). 

Ofiarami morderstw i zabójstw padło 


Z codziennej kroniki samobójstw 


18-letnia Nadzieja DOROSZÓWNA, 
służąca (port lotniczy w Mokotowie) 
napiła się esencji octowej w bramie do- 
mu Mostowa 20. Pogotowie przewiozło 
desperatkę do mieszkania siostry przy 
ul. Kruczej 8. 

19-letnia Andzia FAJGENBAUMÓW- 
NA  (Muranowska 4) również na- 


piła się esencji octowej. Pogotowie 
przewiozło F. do szpitala na Czystem. 

20-letnia Helena KOMOROWSKA 
(Mińsk-Marowiecki) napiła się esencji 
octowej w bramie domu Kopemika 14, 
Po udzieleniu pomocy Pogotowie prze- 
wiozło K. do szpitala Dz. Jezus. 


Wczorajsze wypadki 


NAGŁE ZGONY. 

Przed domem Niecała 10 zasłabł nagle i 
wkrótce zmarł 68-letni Piotr Post (Chmiel- 
na 104), emeryt zakładów  żyrardowskich. 
Lekarz Pogotowia stwierdził śmierć z nieu- 
stalonej przyczyny. Na tylnej części głowy 
denata widnieje rana spowodowana uderze- 


Dziś w Radjo 
11,20 — 11,25. Komunikat meteorologicz- 
ny dla komunikacji lotniczej. 11,45 — 11,55. 
Przegląd Prasy. 11,58 — 12,05. Sygnał cza- 
su. 12,05 — 12,10, Odczytanie programu. 
12,10 — 12,45. Poranek szkolny ze Lwowa. 
12,45 — 13,20. Muzyka lekka. 13,20 — 13,25. 
Komunikat P. I, M. 13,35 — 13,55. Stare 
walce (płyty). 14,45 — 15,00. Muzyka lekka 
na organach (płyty). 15,00 — 15,05. Komu- 
nikat dla żeglugi i rybaków. 15,05 — 15,15. 
Komunikat gospodarczy, oraz giełda pienięż- 
ma, 15,15 — 15,25. Wiadomości wojskowe 
dla wszystkich. 15,30 — 16,10. Transmisja z 
Ciechocinka. 16,10 — 16,30. Radjokronika. 
16,30 — 16,55. Odczyt p. t, „Kryzys świato- 
wy a technika”, 16,55 — 17,20. Transmisja 
ze Lwowa słuchowiska dla dzieci, 17,20 — 
17,30. Pogadanka o St. Moniuszce, 17,30 — 
- 17,55, Pieśni St. Moniuszki w wyk. M. Ja- 
nowskiego. 18,00 — 19,00, Transmisja nabo- 
żeństwa z Ostrej Bramy. 19,00 — 19,25. Roz- 
maitości, oraz Komunikat Tow. Zach. do 
Hodowli Koni w Polsce. 19,25—19,35. „Książ- 
ka rolnicza”, 19,35 — 19,40. Odczytanie pro- 
gramu na dzień następny. 19,40 — 19,45. 
„Wiadomości sportowe. 19,45 — 20,00. Praso- 
wy Dziennik Radjowy.. 20,00 — 20,15. Fe- 
ljeton p. t. „Wiosna, kwiaty i ludzie”. 20,15 
— 21,55. Muzyka lekka. 21,55 — 22,10. Po- 
gadanka o Stan. Moniuszce. 22,10 — 22,40, 
Utwory Chopina w wyk. L. Robowskiej. 22,40 
— 22,45. Dodatek do Prasowego Dziennika 
Radjowego. 22,45 — 22,50, Komunikaty, 22,50 
— 24,00. Muzyka taneczna z kawiarni Geor- 
ges. 


JAN WAŚNIEWSKI 


Na podszybiu 


Powieść górnicza 


niem o chodnik. 

Przed domem Biała 3, zasłabł nagle i u- 
padł 10-letni Henryk Siennicer, syn han- 
dlowca (Chłodna 18), który powracał ze 
szkoły powszechnej Nr. 18 (Nowol'pki 20 
do domu. Przechodrie przenieśli chłopca da 
bramy, gdzie przed przybyciem lekarza Po- 
gotowia zmarł. Przyczyna śmierci nieusta- 
lona. Zwłoki w obydwn wypadkach prze- 
wieziono do prosektorjum. 

STRZAŁY I UJĘCIE WŁAMYWACZA, 

Nocy ub. o godz. 2,30, będący w obchodzie 
posterunkowy 16 komisarjatu, Aleksander 
Sadoch, natknął się przed domem Puław- 
ska 68, na 2-ch włamywaczy, usiłujących o- 
kraść sklep. Na widok policjanta złodzieje 
rzucili się do ucieczki. Policjant ścigając, 
użył broni palnej, Po strzałach jednego z 
uciekających zatrzymał i odprowadził do 
aresztu 16 komisarjatu. Jest to Bolesław Pi- 
recki (Dzika 4). 

WYPADEK KOLEJOWY. 

Nocy ub. na stacji kolejowej w Brwinowie 
wypadł z pociągu 21-letni Stanisław Szto- 
pel, murarz (Brwinów), który dostał się pod 
koła wagonu, doznając zmiażdżenia lewego 
podudzia i poranizn': głowy. Nieszczęśliwe- 
go przewieziono do Warszawy. Po udziele - 
niu , omocy, Pogotowie umieściło S, w szpi: 
talu Dz. Jezus, 


Pobór 


Dziś w kolejnym dniu poboru winni sta- 
wić się: 1) zamieszkali w 11 i 14 dzielni- 
cach III komisarjatu — w komisji poboro- 
wej Nr, 1 oraz 2) zamieszkali w 8 i 9 dziel- 
nicach V komisarjatu — w komisji poboro- 
wej Nr. 2, mieszczących się przy ul, Huzar- 
skiej 1 (koszary 1 D.A,K.), 3) zamieszkali 
w 4i 13 dzielnicach XIII komisarjatu — w 
komisji poborowej Nr. 3, 4) zam, w 1 i 3 
dzielńicach XVII kom, — w komisji pobo- 
rowej Nr, 4, 5) zam. w 1 dzielnicy VIII kom. 
— w komisji poborowej Nr. 5 oraz 6) zam. 
w 11 i 12 dzielnicach X kom. — w komisji 
poborowej Nr, 6, Wszystkie cztery ostatnie 
komisje mieszczą się przy ul. Stalowej 73. 
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ku Jelońskiemu. 
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Usłyszawszy pierwsze słowa, Kwietniewski uznał 
za stosowne wycofać się z tej rozmowy i zbliżył się 


Stał za plecami Didćgo, 
znajdował się z boku Francuza, widział go dokładnie. 


8 osób, Wskutek zaczadzeń, zatruć ga- 
zem, poparzeń i t. p. — śmierć ponio- 
sło 6 osób. Z braku opieki rodziców 
zginęło, przeważnie wskutek poparze- 
nia — lub upadków z okien 4-ro dzieci, 
Wskutek przejechania przez dorożki, 
furmanki, powozy ji t. p. było rannych 
13 osób, nadto jeden starzec został za- 
bity przez rowerzystę. Utonęł» podczas 
kąpieli w Wiśle, lub w gliniankach — 9 
osób. 


Kasiarze rozbili ogółem 2 kasy, przy- 
czem obłowifi się na sumę 5.065 zł. 


Sołtys zginął od pioruna 


W czasie burzy piorun zabił niejakie- 
go Paczkowskiego, sołtysa wsi Chłudo- 
wa, w chwili, gdy we własnem miesz- 
kaniu udzielał stróżowi nocnemu in- 
strukcji. 

Pozatem zniszczeniu uległo całkowi- 
ee urządzenie wewnętrzne mieszkania. 


Co wyświetlają kina? 


- ADRIA PALACE: „Pożyczone szczęście”. 


APOLLO: „Żoną na jedną noc“. 
ATLANTIC: „Człowiek, którego zabiłem”. 
BAJKA: „Ludzie morza". 


Q 


W małej sali: „Madame Szatan". 

CASINO: „Bracia Karamazow”. 

CAPITOL: „Ułani, Ułani”. 

CRISTAL: „Poeta żebrak”. 

CZARY: „Obława w Paryzu". 

ERA: „Wolne dusze”. h 

FILHARMONJA: „Dama z pieskiem”. 

FORUM: „Król Paryża” z Petroviczem. 

GOPLANA: „Wiatr od morza”. 

HELJOS: „Król bulwarów”. 

HOLLYWOOD: „Faworyta maharadży”, 

ITALJA: „Życiowe rozbitki”. 

KOMETA: „Afera mężatki”. 

LUX: „W nóc po zdradzie”. . 

MAJESTIC: „Patrol”.' 

MARS: „Hadżi Murat”. 

MASKA: „Klątwa rodu mandarynów”, 

MEWA: „Ming Toy” i „Tancerka Cilly". 

MIEJSKI: „Kochanka z Tahiti". 

PAN: „Krwawe perły" i „Znak na 
drzwiach”. 

PALACE: „Śledztwo*. 

RIVIERA: „Powrót do życia”. 

ROXY. „Graj cyganie" i „Express”. 

STYLOWY: „Wynalazcy prochu”. 

SOKÓŁ: „Na dworze króla Artura”, 

ŚWIATOWID: „Tajemnicza szóstka”. 

TOMBOLA: „Tragedja Amerykanki". 

TON: „Nocna eskapada" i „Rozwódka”. 

WISŁA: „Wielka gra". 

UCIECA: „Przygoda miłosna”. 

UCIECHA: „Przygoda miłosna”. 

URANJA: „Panienka z barem na iód 
kach”, 

ZNICZ: „Trędowata” i rewia. 


ale Kossobudzki, który 


COLOSSEUM: „Dr. Jekkvl i Mr. Hyde”. 


TERE ORE CONTRA ATANT WEAK R Nr. 
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Co grają w Teatrach? 


TEATR „ATENEUM*. „Mam lat 26“ 
będzie grane jeszcze tylko do niedzieli 
włącznie, 

W środę 8 b. m. na afisz wejdzie sztu 
ka jednego z czołowych dramaturgów 
sowieckich Afingenowa p. t. „Strach”. 
Osnową sztuki jest analiza pobudek ! 
ludzkich w ogólnośc', któremi rządzą: 
miłość, głód, gniew i strach. 

W „Strachu“ wystąpi po raz pierwszy 
Haneczka Jaraczówna w roli Nataszy. 
KU CZCI STANISŁAWA MONIUSZKI. 
Dziś upływa 60 lat od zgonu Stanisława 
Moniuszki, Dyrekcja Opery warszawskie: | 
pragnąc ucze'ćć pamięć ženjalnego kompo- 
zytora daje dziś i jutro w teatrze Wielkim 
dwa arcy” 'eła operowe Moniuszki. Dziś 

„Straszny Dwór", Jutro „Halka”. 

TEATR NARODOWY. Dziś i codziennie 
komedja E. Sheldona w przeróbce Flersa i 
Croisseta „Historia dwu serc” (Romance). 

Jutro o godz. 3 popołudniu prezmiła ko- 
medja włoska „Młodość szumi". f 

TEATR LETNI. Codziennie komedja Kie- 
drzyńskiego „Życie jest skomplikowane", 

TEATR NOWY: Dziś i codziennie sztuka 
Mikołaja Jewreinowa: „Miłość pod mikro- 
skopem”. 

TEATR POLSKI Dziś ukaże się na ece- 
nie eatru Polskiego nowa sztuka Shawa 
p. t. „Zbyt prawdziwe aby było dobre", 
Jest to ostatni utwór wielkiego pisarza an- | 
gielskiego, którego europejska premjera od- | 
będzie się w Warszawie. Tematem komedii , 
Shaw'a są wszystkie problemy, które wstrzą | 
sają umysłowością naszą od czasu ukończe- | 

| 
| 
I 


nia wielkiej wojny: pacyfizm i nienawiść 
między narodami, życie rodzinne, problema- | 
ty religii i nauki, zagadnienia moralności i ' 
miłości — oto główne tematy nowej sztuki 
Shaw'a, którą autor nazwał dowcipnie 
„zbiorem kazań scenicznych w trzech ak- 
tach“, 

Wykonawcami ról głównych są: Marja 
Modzelewska, Janina Romanówna, Stani- 
sława Słubicka, Bogusińska, Bonecki, Bu- . 
szyński, Chmurkowski i w roli głównej Ma- 
rjusz Muszyński. 

Sztukę reżyseruje Aleksander Węgierko, 
Dekorację zaprojektował St. Śliwiński. 

TEATR MAŁY. Dziś i codziennie nowa 
komedja Hieronima Morstina p. t. „Dzika 
pszczoła”. 

TEATR „MORSKIE OKO", Dziś i co- 
dziennie wielka rewja „Listek figowy” z 
udziałem całego zespołu. 

BANDA - KABARET KOMIKÓW. Dziś 
nowa rewja p. t: „Jaracz i Banda" z udzia- 
łem Stefana Jaracza, Zuli Pogorzelskiej, Bo- 
do i innymi. 

TEATR „NOWOŚCI“. Codziennie świet- 
na operetka „Kwiat Hawaju". 

TEATR „NOWY ANANAS", Dziś i co- 
dziennie w ogródku rewja pod tytułem „To 
jest Fuks”, 


„ATENEUM“ 
jest teatrem 


ludzi pracy | 
E PRARYŃ 


Ogłoszenia drobne 
NPG ah GA ryc OBR 


o sprzedania stoło- 

wy pokój ciemny, 

dębowy, Senatorska 38 
m. 7. 


— Ja zobaczę, co, jak? Pan Jeloński, księga od 
magazyn. 

Jeloński gładkim ruchem złożył przed dyrektorem 
żądaną księśę. 

— Tu jest karbid za dużo! 


Ri yi a O ROZRZAD RR PORE: 
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Trzeba pilnować, oni 


TEATR MIGNON. Rewja p. tL „Błazeńs 
ska miłość”. 


TEATR IM. ŻEROMSKIEGO. Dziś w |»- 
kalu przy ul. Boduena 4 „Sobowtór” w re- 
żyserji Osterwy. 

NIEDZIELA W ŁAZIENKACH, W nie- 
dzielę urządza Liga Morska i Kolonjalna w 
Parku Łazienkowskim wielką zabawę mor- 
ską. Do przewidzianych programem licz- 
nych atrakcyj, jak turniej, dancingi, orkie- 
stry, zabawy i gry dla dzieci, popisy spor- 
towe z udziałem Rana, korowody łodzi na 
stawach i t. d. przybyły ostatnio przedsta- 
wienia w Teatrze na Wyspie, w których 
weźmie udział balet Opery Warszawskiej 
pod kierownictwem baletmistrza p. Zajli- 
cha. 


SALA KONSERWATORJUM. Dziś o 
godz, 8 wiecz., chlubnie znana Warszaw- 
ska Szkoła Muzyczna urządza popis ucz- 
niów i uczenie klas prof. A. Comte-Wilgoc- 
kiej, L. Kmitowej, M. Riidigerowej, O. Try- 
nitackiej-Dąbrowskiej, M, Dąbrowskiego i 
K. Wiłkomirskiego. 

„LUNA - PARK" (Park Praski). Najnow- 
sze atrakcje widowiskowe. Codziennie kor- 
cert orkiestry % pp. Otwarte do 12-ej w 


Ak. 


ŁOT A 
X aw | 


Radjo- 


WYPRZEDAŻOWYCH 
pole- Adam Klimkiewicz 


Marszałkowska 154 (róg Królewskiej) 


SENSACJA 
DLA WARSZAWIANEKI 


Największa hurtownia w Polsce 


SUKIEN I BLUZEK 
M, Hopman 


Warszawa, Nalewki 38, 
front | piętro mmmemamm tel. 11-55-72 


rozpoczęła detaliczną sprzedaż 


p/g najnowszych modeli zagraniczn. 
mama CENY ŚCIŚLE HURTOWE ! 


NASZA RUBRYKA 
Zaofiarowanie pracy 


„GRAFIK“ jest proszony o zgło- 
szenie się do naszej Redakcji, celem 
odbioru oferty. 


V. SPOŁECZEŃSTWO STAREGO OLKUSZA. | 

We wszystkich swoich obliczeniach Kossobudzki 
nie brał pod uwagę tylko jednego: Uporu starego 
manjaka Didégo. Myślał, że cyfry przemówią do 
dyrektora jako argument silny i nieodparty. Nie wie- 
dział, że stary skąpiec wciąż łudzi się sprzedażą ko- 
wi i że nie zechce wobec tego robić żadnych ukła- 

ów. 

W kilka dni po szczegółowem opracowaniu planu 
robót przygotowawczych Kossobudzki otrzymał za- 
wiadomienie, iż obaj dyrektorzy Eksploatacji zjadą 
do niego na Stary Olkusz. Nadsztygar ucieszył się, 
kazał przepisać na maszynie cały swój projekt i od 
rana wyczekiwał zapowiedzianych gości, Wreszcie 
około dziesiątej przed biuro zatoczyło się zakurzone 
auto i wysiadł z niego suchy chudzielec Didć w ja- 
snym, zniszczonym kitlu i Kwietniewski. 

Mumja zabrała się do rachunków, a Kwietniewski 
rozpoczął konferencję z nadsztygarem. Wszyscy sie- 
dzieli w ogólnym pokoju, Maszyna panny Wider- 
kówny kłapała rozgłośnie i szybko, Pietrzak przebie- 
rał na liczydłach, a Jeloński uplasował się na brzeż- 
ku krzesła, gotów na każde skinienie. 

Gdy się już dość nagadali o sztolni, a Kwietniew- 
ski aż pokraśniał od jąkania i syczenia, nadsztygar 
powstał z miejsca, wziął plany kopalni, maszynopis 
swego projektu i zbliżył się do samotnego Didćgo. 

— Panie dyrektorze — podjął — właśnie opraco- 
wałem projekt reorganizacji wyciągu rudy i pozwolę 
sobie pana dyrektora z nim obznajmić, 


WARUNKI PRENUMERATY: w Warszawie z odnoszeniem miesi 
ENY OGŁOSZEŃ; Za wiersz wysokości 1 milimetra w tekście gr. 50, z 


Kwietniewski dawał mu jakieś znaki ostrzegawcze, 
gwałtownie machając rękami i wykrzywiając się roz- 
paczliwie. 

Didć złożył powoli rogowe okulary, zwrócił ku nad- 
sztygarowi swoją długą twarz i chrząknął ze zdziwie- 
niem, 

Kossobudzki zaczął się rozwodzić, szeroko tłoma- 
cząc swój projekt, pokazując wszystko na planach 
i sypiąc cyframi. 

Francuz nie mówił nic, tylko jego brwi unosiły się 
ze zdziwienia coraz wyżej i wyżej a pochrząkiwania 
stawały się coraz krótsze i donioślejsze. Wreszcie 
wstał z krzesła i opadł na nie gwałtownie, Potem znów 
wstał i znów opadł. Gestykulacja Kwietniewskiego 
sięgała szczytów gwałtowności, 

Panna Widerkówna ,widząc na co się zanosi, prze- 
stała klekotać na swej maszynie i odwróciwszy się od 
okna, rzucałą szaremi, roześmianemi oczami to na 
nadsztygara, to na Kwietniewskiego. 

Naraz Didému policzki pokraśniały jakimś cegla- 
nym rumieńcem. Chrząknął tak mocno, że Kosso- 
budzki umilkł na chwilę. Wtedy mumja dobyła z sie- 
bie niewiarogodnie silnego głosu: 

— Pan za wiele! Takie rzeczy my, dyrekcja! 

Ten głos przepłoszył wszystkich, Panna Wider- 
kówna uderzyła w klawisze maszyny, jak na alarm, 
Pietrzak pochylił się jeszcze niżej nad liczydłami, Je- 
loński wstał z miejsca, jakby oczekując specjalnych 
poleceń, natomiast Kwietniewski przysiadł na krze 
śle z surowym wyrazem oblicza, 


palą, ile chcą. 

Na chwilę znów się pogrążył w księgę magazyno- 
wą. O zdenerwowaniu świadczyło tylko drżenie je- 
go długich, bladych rąk. Dostrzegł widać coś zasta- 
nawiającego, bo chwycił ołówek i. zaczął liczyć. 

— Drzewo za dużo, okrąglak za dużo... deski!.., Za 
Ślaski nie tak dużo! 

— Ale, panie dyrektorze, 
dować. 

— Sztolnia był zawsze potrzebny budować... Za 
pan Ślaski też potrzebny, a nie tak dużo. 

— Stemple były pogniłe. Mogło się zarabować. 

— Pan cała sztolnia wybuduje, to co za sztuka?... 
Sztuka nie budować, i żeby dobrze było... 


— Niechże pan dyrektor sam się przekona, tam 
jest... dż 

— Mnie nie potrzeba sam się przekonać! Od tego 
ja mam pan nadsztygar: pan Ślaski, pan Kossobudz- 
ki, Ja wiem, że trzeba pilnować i oszczędnie! Za 
pan Ślaski dobrze... Ja na $alman na dół nie idę, 
ja idę na węgiel, ja widzę.. Tam się poniewiera! 
Tam się poniewiera szyna, drzewo, tempel... Ja te- 
raz idę na wierzch. ja zobaczę, tu się też poniewiera!! 

Tak długa tyrada była w ustach Didógo czemś 
niesłychanem, wyczerpała go więc nawet fizycznie, 
Wydymał zapadłe poleczki i sapał jak po wielkiem 
zmęczeniu, 


na sztolni trzeba bu- 


— Tak, tak.. — dodał jeszcze, wyprostował swą 
chudą postać i, jak stał w kitlu, khaki s zo 
+ BE A 


Poszukiwanie pracy 


ŚLUSARZ młody 27-letni z dya 
plomem izby rzemieślniczej, że znajo: 
mością elektrotechniki i hydrauliki, 
poszukuje jakiejkotwiek pracy. Wia- 
domość: Dzielna 30 m. 21. 

TECHNIK DENTYSTYCZNY, zu- 
pełnie samodzielny, poszukuje posady 
w Warszawie lub na prowincji. Mógł- 
by wypożyczyć lekarzowi całą praco- 
wnię techniczuą. Wymagania bardzo 
skromne, Wiadomość: Nowolipki 31 
m. 31. 


MODYSTKA SAMODZIELNA, 10 
lat praktyki zawodowej. Prowadziła 
do 1928 roku własny salon. Ostatnio 
przez 1% roku prowadziła pracownię 
kapeluszy pierwszorzędnej firmy w 
Warszawie. Poszukuje posadę stałą; 
wymagania skromne. Wiadomość: No- 
wolipki 31 m. 31. 

NIEMIECKIEGO, FRANCUSKIEGO 
(kurs niższy i średni), ROSYJSKIE- 
GO lekcji, konwersacji i korespon- 
dencji udzielam gruntownie. Reda- 
guję podania, Ceny niskie, Marszał- 
kowska 91/79. Tel. 903-01 (Ogólny). 


ęcznie zł. 5.40, bez odnoszenia zł. 4.70, na prowincji miesięcznie zł. 5.40, zagranicą zł. 8.—. Za zmianę adresu 50 gr. 
wyczajne gr. 20, komunikaty i nadesłane gr. 80, nekrologi do 60 mm. gr. 20, powyżej 60 mm. gr. 30, drobne za wyraz gr. 20 


(oszukiwanie i zaofiarowanie pracy bezpłatnie. Ogłoszenia tabelaryczne o 50 proc. drożej. Ogłoszenia zagraniczne o 50 proc. drożej. Układ ogłoszeń w tekście 5-szpaltowy, układ zwyczajnych 
10-szpaltowy. Za treść ogłoszeń Redakcja nie odpowiada. 


Redaktor odpowiedzialny: WACŁAW CZARNECKI. 


Odb'fo w dikira. Robotnika”, Warecka 7. 


Wydawca RADA NACZELNA P. P. S. 


